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CENA NUMERU 


t5 gr. 

PRENUMERATA: 

Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9 zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto= 
wą 3 zł 60 gr. 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 

Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dia urzędników 4 zł 


Mutokefaija cerkwi 
prawosławnej. 


(Korespondencja „Kuriera Lwow.) 
Warszawa, 19 września. 
Wczorajsze warszawskie uroczy- 
stości, podczas których proklľamo- 
wano autokelalig cerkwi prawosła- 
wiej w, Polsce, stanowią date hi- 
Sioryczną w dziejach naszej odro- 
dzonej Oiczyzny. Solenny ten akt 
zamyka ostatecznie nasz 500-1etni 
proces z Moskwą © jej pretensje 
do wywierania wpływu na cerkiew: 
prawosławną w Polsce, jako na or- 
ganizację zależną i podwładmą. 

Pretensje te streszczaly się w 
dążeniu Moskwy do zajęcia wobec 
cerkwi w Polsce roli, należnej i- 
dynie patrjarchatowii ekumeniczne- 
mu. czyli t. zw. Pltanarowi! komstan.- 
tymopolittańskiemu. Jeszcze przed 
irzema laty, w okresie: zupełnego 
uż upadku cerkwi rosyjskiej, w 
czasłach upaństwowionego przez 
bolszewizm ateizmu, patriarcha 
iloskiewski Tichon protestawał u- 
roczyście przeciw, autokefalii cer- 
kwi polskiej. 

Duchowieństwo rosyjskie, rozp 
siane po emigracii i część jego, 0- 
siadła w Polsce, nie bacząc na zu- 
pełny rozkład cerkwi rosyjskiej, 
wałczyło wszełkiemi dopuszczalne- 
mi i niedopuszczalnemi Środkami, 
jawnie i skrycie, prązciw zlikwido- 


waniu uroszczeń patriarchatu mo- 
skiewiskiego. 
Z drugiej jednak strony znalazł 


się wśród prawosławnych obywa- 
teli polskich szereg wybitnych jed- 
nostek, które zrozumiały, iż usa- 
inodzielnienie się otworzy przed 
cerkwią prawosławną polską dro- 
ge normalnego życia. 

W: tem zrozumieniu, a przy mpo- 
parciu Rzadu polskiego, rozwiiała 
się praca dla autokefalii w ciągu 
ostatnich łat kilku. Przywodził iej 
pierwszy metropolita cerkwi pol- 
skiej, Jerzy, uczony) kanonista, 
mąż światły, polityk głębokiego 
rozumu. J jemu padło w udziale 
stać się męczennikiem autokefalii. 
Fanatyczny, opętany urokiem Mo- 
skwy, mnich Smarągd zamordował 
metropolitę Jerzego, 

Ale nie zamordował idei. Dziś 
staje samowładua cerkiew prawo- 
sławna; w Polsce jako rówra: obok 
siostrzanych instytucii wyznanio- 
wych w innych państwach. Staje 
wobec wielkiego zadania zapewnie- 
nia 3 milionom obywateli polskich 
wyznanią prawostawnego należy- 
tej organizacii kościelnej. Ma świad- 
czyć o peinei swobodzie Ssumienfa 
dla wszystkich obywateli naszej 
Oiczyzny, ma zapobiec przemyca- 
niu pod płaszczykiem jedności ko- 
Ścielmei wrogich państwu tendencji 
poktycznych. 


Gpłata pocztowa uiszezona gotówką 


Lwów, Niedziela 20. września 1325 r. 


Organf demokratycznej inteligencji. 


Tajemnicza misja Gziczerina. 


Projekt specjalnego układu między Polską, Francją i Sowietami. 


Berlin, 18 września. 


(Tel. wł). 
„Deutsche Zeitung“ donosi z Pa- 
ryża: W jednem z handlowych 


pism paryskich poiawiła się wia- 
domość z Moskwy, że  Cziczerin 
rozważa myśl wypowiedzenia pak- 


tu w Rapallo. Między Sowietami q| koienie. 
x 0X 


Poiską i Francją ma być Zawarty 
specjalny układ. Pośrednictwą mię- 
dzy Sowietami a Francją w sprawie 
długów przedwojennych miał śęt 
podjąć min. Skrzyński. 

Wiadomość ta wywołała w ko- 
łach niemietkich wielkie zaniepo- 
a 


Termin zwołania Sejmu ustalony. 


Konwent senjorów uchwalił zwołać Sejm na 6. października, 
Komisje rozpoczną pracę już z końcem września. 


Warszawa, 18. 9. (Tel. wł). Dziś | uwzględniając ciężką finansową sy- 


obradował konwent seniorów Sej- 
mu, pod przewodnictwem marszal- 
ka Rataja. 

Ustalono, że dnia 29. bm. rozpo- 
poczną pracę komisje sejmowe. 

Pierwsze plenarne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się 6 października, 
a tow związku z zapowiedziane 
na ten dzień przez ministerstwo 
skarbu wniesieniem do Seimun pieli- 
minąrza budżetowego na rok 1926. 

Na wniosek marszałka, konwent 
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tuajcję państwa, upoważnił go do 
prelinivowania w budżecie na rok 
1926 dyjat poselskich o 6% niż- 
szych od dotychczasowych. 
Następnie przyżęto do wiadomoś- 
ci zaproszenie przedstawicieli pol- 
skich Izb ustawodawczych du zwie- 
dzenia parlamentu rumuńskiego w 
październiku br., oraz zapowiedź 
przyjazdu delegacji parlamentu fran- 
cuskiego w połowie października. 


Zagadnienie rozjemstwa i rozbrojenia 


zajmuje Zgromadzenie Ligi Narodów. 


KOMISJA ROZBROJENIOWA. 

Genewa, 18. 9. (PAT.). Na dzisiej 
szem posiedzeniu komisji rozbroje- 
niowej delegat włoski Corpala wy- 
powiedział się przeciw szybkiemu 
zwołaniu konferencji  rozbrojenio- 
wej, motywując to lem, że w obec- 
nej chwili chodzi przedewszystkiem 
o środki ekonomiczne i przemysło- 
we. 

Przedstawiciel Rumunji, Djuvara, 
wskazał na to, że kraj jego ma z in- 
neni państwami układy czysto o- 
bromie i gotów iest nadąl zawierać 
podobne uktady. 

Przedstawiciel Francji, Souhaux, 
podkreślił, że przy dobrej woli moż- 
na osiągnąć praktyczne rezultaty. 

W końcu wybrano specjalną pod- 
komisję dla sprawy rozbrojeniowej. 

KOMISJA PRAWNICZA . 

Genewa, 18. 9. Na dzisięiszem po- 
poludniowem posiedzeniu komisja 
prawnicza Zgromadzenia 


mowała się zagadnieniem rozjem- 
stwa, Sir Cecil Hurst oświadczył, 
że rząd angielski iest przeciwny 0- 
bowiązkowemu rozjemstwu stałego 
Trybunału międzynar. w Hadze. 

Jak wiadomo. na zeszłoracznem 
Zgromadzeniu L. N. ówczesny pre- 
mier ang. Mac Donald występował 
za rozjemstwem obowiązkowiem. 

Przedstawicieli Belgji, Rollin, pod- 
niósł wielkie znaczenie obowiązko- 
wego rozjemstwa. 

Na tem ukończono dyskusję ogól- 
na, poczem wybrano podkomsję z 
16 członków. 


NOWA OFENZYWA RIFFENÓW 
ODPARTA. 

Paryż, 18. 9. (PAT.). „Journal“ 
donosi z MeliHi, że dnia 16 bm. pod- 
jeli Rīffeni nowy atak na stanowi- 
ska hiszpańskie w pobliżu Morro 
Nuovo. Po trzygodzinnej gwałtow- 
nej walce zostali oni ze znacznemi 


Ligi zaj- | stratami odparci. 


W uroczystym akcie proktalma- 
cji brali udział dostojnicy patriar- 
chatu ekumenicznego w Konstanty- 
nopolu i patriarciiaru au:okefalicz- 
nej cerkwi rumuńskiej. Istotne i po- 
lityczne znaczenie tego faktu jest 
oczywiste. Phanar w formie naj- 
bardziej formalnej uznał saimowład- 
ność cerkwi polskiej, zrzekając sie 
tem samem wszelkich mad nią 
praw zwierzchnich. Cerkiew sprzy- 
mierzonej Rumunii przez, swych de- 
legatów uznała niezależne istnienie 
młodszej siostry, cerkwi polskiei 


Te fakty wykluczają na przy- 
Szłość możność wszelkiej zewjne- 
trznej ingerencji i próbowania ja- 
kichkolwiek rewindykacji w odnie- 
sieniu do naszych prawosławnych. 

Państwo Polskie stać będzie nie- 
zawodnie na straży pełnej wolno- 
ści sumień swych obywateli wi- 
dząje w autokefalicznej cerkwi pra- 
wosławmej w Polsce godną ufności 
pomocnicę w wykonywaniu jego 
najwyższych zadań. 

H. Z. 
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Redakcja 


i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 


Lejejgna pepas 


w a "29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla telegra- 
mów: Kurjer Lwow- 
ski, Lwów. 


Rękopisów nie 
zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


Echa incydentu 
przed pawilonem sowieckim 
na Targach Wschodnich. 
Rząd polski wyraził uboiewanie. 
Warszawa, OJ4PAT.) Szef 
wydziału prasowego M. S. Z. dr. 
Grabowski wyraził w imieniu mini» 
sterstwa spraw zagr. posłowi Z. S. 
S. R. Woikowi uboiewanie z powo” 
du zaszłgęgo incydentu, wyjaśniając 
nieścisłość informacji prasy lwow- 

skiej. 

POLSKO-SOWIECKA KONFEREN. 
CJA KOLEJOWA. 
Moskwa, 18. 9. (PAT.). Dnia 15 
bm. odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie konferencji kolejoweś 

polsko-sowieckiej. 
Usraiono program konferencji, po- 


czem wyznaczono 4 komisje: eks- 
ploatacyjno-handlową, techniczną, 


reklarmacyjną oraz regulującą kwe- 
stie graniczne. Komisje te rozpoczę= 
ty 16 bm. swe prace. 

sinon 


PIERWSZY SYNOD AUTOKEFAL- 
NEJ CERKWI PRAWOSŁAWNEJ. 
Warszawą, 18. 9. (AW.). Dziś 
przedpołudniem odbył siłę tu Synod 
Cerkwi prawosławnej w Polsce z 
udziałem przybyłych ze wschodu 
gości, w celu urzędowego zaproto- 
kołowania taktu autokefalii. 

Po naradzie biskupi złożyli wie= 
niec na płycie Nieznanego Żołnierza. 
Popołudniu min. Bertoni podeimo- 
wał dostojników Cerkwi prawosła- 
wiiej śniadaniem w ministerstwie 
smaw zagr. 
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Notowania giełdowe. 


Dolar w wołnym obrocie dnia 
18 września: w Warszawie 6.35 zł.; 
w Krakowie 6.30—6.35 zł. 

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ. 

Dolar: Transakcje: 5.93; sprzedaż 
5.95; kupno 5.91. 

N. Jork: Transakcje: 
daż: 5.95; kupno: 5.91. 

Tendencja utrzymana. 

ZURYCH URZEDOWY. 

Warszawa 87.00. N. Jork 5.18 i 
jedna ósma. Londym 25.1125. Pa- 
Wiedeń 72.95. Praga 

21.275. Belgja 22.70. 
Budapeszt 72:60. Sofia 3.7375. Ho- 
landia 208.30. Oslo 108.75. Kopen- 
haga 126.40. Sztokholm 139.00. Hisz- 
pania 74.55. Bukareszt 2-50. Berlin 
123.30. Beigrad 9.21. 


POGIEŁDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 17.50. Londyn 4.9475. 
Paryż 4.7215. Wiedeń 14.25. Praga 
2.9625. Włochy 4.1225. Belęja 4.39 
Budapeszt 14.25. Sztwajcarja 19.30. 
Sofia 0.74. Holandia 40.20 Oslo 
20.91. Kopenhaga 24.38. Sztokholm 
26.83. Hiszpamia 14.41. Bukareszt 
0.485. Berlin 23.81. Belgrad 1.43. 
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5.93: sprze- 


„KURJER LWOWSKI“ niedziela, dnia 20 września 1925. 


Ludność miast w obliczu katastrofy. 
0 dach nad głową. 


Lwów 19 września. 

(h.) Olbrzymia część spoleczeń- 
stwa miejskiego, szerokie sfery in- 
teligencji pracującej i warstwy ro- 
botnicze. wszystko to, ce w ciężkim 
znoju boryka się z trudnościami dzi- 
siejszego życia gospodarczego, zna- 
lazło się w obliczu nieuchronnej ka- 
tastroiy. 

Już zbliża się ona wielkimi kroka- 
mi, w akompanjamencie poświstu 
jesiennego wichru. Na imię jej — 
bezdomność. 

A tej klęski bezdomności nie spro- 
wadza na głowę ludności miejskiej, 
ani katastrofa pożaru czy powodzi, 
ani żadne inne Zz groźnych żywio- 
łów natury, ieno żelazne, nieubłaga- 
ne prawo, oparte o ustawę, uchwap 
loną przez Wysoki Sejm Rzeczy- 
pospoliiej Polskiej. 

Wybrańcy Narodu Sami wydali 
nam wyrok zagłady, uchwalając w 
roku 1924 nowelę do ustawy o O- 
chronię lokatorów. 

Nowela ta sama dla siebie jest 
wystarczającym probierzem wapto+- 
Ści intelektualnej dzisiejszego Sej- 
mu, miernikiem pręeciętriego pozio- 
mu umysłowego naszych ustawa- 
dawców i ich sposobu pojmowania 
obowiązków, zadiągąłętych wobec 
wyborców. 

Pod wpływem krzyku podniesio- 
nego w roku ubiegłym przez grupkę 
właścicieli realności, Sejm uchwalił 
wspomnianą powyżej nowelę do u- 
stawy o ochronie lokatorów, która 
obowiązywała przez cały okres wo- 
jenny, chroniąc 98% ludności miej- 
skiej przed bszdomnością. Jakkol- 
wiek motywy, które spowodowały 
wydanie tej ustawy, a w pierw- 
szym rzędzie zastój w ruchu budo- 
wlanym, nie znikły wcale, ale prze- 
ciwnie, „bolączka mieszkaniowa“ 
dalej społeczeństwo nasze gnębiła, 
Sejm nowelę w myśl życzeń kamie- 
niczników uchwalił. 

Zapomniano przytem, żę „biedni 
kamienicznicy*, dzięki! dewaluacji, 
która najbardziej zniszczyła war- 
stwy pracujące, wartością kilku gro 
szy spłacili swe długi hipoteczne, 
stając się właścicielami posiadłości, 
będących przedtem w drobnej tylko 
części ich własnością. 

Skutki tego fatalnego błędu na- 
szych ustawodawców nie dały na 


spodatczycih nastąpiła katastroia go 
spodarcza, w Ślad za nią zastój na 
każdym polu pracy, redukcje, brak 
zarobków. Tymczasem, wedle u- 
chwalonej noweli stawki czynszo- 
we wzrastają co kwartał i docho- 
dzą już dzisiaj przeciętnie do 75% 
przedwojennej wysokości. 
Sytuacja, jaka wytworzyła się w 
ostatnich tygodniach, przedstawia 
się wprost rozpaczliwie. Kryzys 
gospodarczy zaostrza się coraz Dar- 
dziej, a zbliżający się 1 październik 
przynieść ma dalszą wydatna zwyż- 
kę czynszów. W sądzie tymczasem 
znąjdują się już w toku tysiące 
spraw awizacyjnych, albowiem w 
sławetnej noweli znalazł się też ar- 
tykuł (11) pozwalający właścicielo- 
wi wypowiedzieć mieszkanie, w ra- 
zie, gdy lokator zalega z opłatą 
czynszów. Rzecz prosta, że mało 
który z kamieniczników: nie chce 
skorzystać skwapliwie ze sposob- 


ności puszczenia mieszkania „na 
pasek“. 
Nad ludnością miejską zawisła. 


groza katastroiy bezdomności, wy- 
wołana w części lekkomyślnością i 
brakiem orientacji w stosunkach. w 
części złą wolą naszych ustławo- 
dawców. 

Uderzamy na alarm! Głos prote- 
stu i oburzenia ludności, zagrożonej 
utratą dachu nad głową, musi spo- 
wodować ocknięcie się winnych. O- 
bowiązkiem posłów jest spowodo- 
wanie miezwłocznej zmiany w usta- 
wodawstwie mieszkaniowem, odpo- 
wiadającej dzisiejszym stosunkom 
społecznym. 
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Od Redakcji: Doceniajac ważność 
poruszonego w powyższym artyku- 
le problemu i powagę sytuacji, wy- 
tworzonej nieszczęśliwym zbiegiem 
bieżących zjawisk społecznych, z 
dniem dzisiejszym redakcja „Kurje- 
ra Lwowskiego“ otwiera specjalna 
rubrykę poświęconą sprawom mie- 
szkaniowym p. t. 


O DACH NAD GŁOWĄ. 

W rybryce tej umieszczać będzie- 
my nadsyłane nam uwagi, zażalenia 
it. p. głosy Uzytelników-lokatorów. 

Spodziewamy się, iż jako organ 
pracującej inteligencji, przez utwio- 
rzenie tej trybuny prasowej spelni- 


siebie długo czekać. Zamiąst spo-| my część ciążących ma nas obo- 
dziewanej poprawy stosunków go- | wiązków. 
x00X 


Trocki redivivw us. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego”.) 


Moskwa, w wrześniu. 


|lecił Trockiemu bezpośrednie kiera. 


I) Gwiazda Trockiego znów Za- | wnictwo wszelkiemi pertraktacjami 


jaśniała w całej pełni. Byty dykta- 
tor — wedle wszelkiego prawidopo- 
dobieństwa, — znów wznosi się 
naj wyżynę władzy bolszewickiej. 
Odbywa om obecnie trjumiajną po- 
dróż po Ukrainie, wygłaszając mo- 
wy o swych planach gospodarczej 
"budowy państwa czerwonego. 
Między inemi, stanął na czele ol- 
brzymiego przedsiębiorstwa „Dnie- 
prostraja*, czyli szłuzowamia „pro- 
gów“ Dmiepra, dzięki czemu, rzeka 
ta stanie się cała spławną, a jej si- 
ły wodne, będa wykorzystane jako 
siła popędbwa o 600 tys. HP. 
Rząd zatwierdził mrojekt Tro- 
ckiego, oraz wyznaczył 900 tys. ru- 
bli zł. na Zaproszenie fachowców 
i uczonych amerykańskich w celu 
dokładnego zbadania naukowej i 
technicznej wartości tych planów. 
Równocześnie rząd sowiecki po- 


gospodarczemi z państwami zagra- 
nicznemi, szczególnie w dziedzinie 
udzielenia koncesii ekonomicznych 
oraz otwarcia komsulatów krajów 
zagranicznych w Rosji sow. 

Do uzyskania tej roli — naczel- 
nego klerownikia akcji porozumienia 
się oraz zbliżemia Sowietów z za- 
gramicą na polu gospodarczem, a co 
zatem idzie — i na politycznem — 
Trocki już dawno dążył. oświad- 
czając, że właśnie na tym gruncie 
potrafi doprowadzićdo nadzwyczaj- 
nej potęgi. Obecnie iego marzenia 
ziściły sie. Na podstawie tego peł- 
nomocnictwa, Trocki ogłosił zało- 
żenie trzech komisji „koncesyjno- 
gospodarczych: — pod jego bazpo- 


średnim kierunkiem — w Londy- 
nie, Paryżu i Berlinie. 
Jednem słowem — Trocki redi- 


VIVUS... 


Senat ukończył dyskusję 
nad projektem reformy rolnej. 


Głosowanie nastąpi w poniedziałek 21. bm. 


Warszawa, 18. 9. (Tel. wl). Na 
dzisiejszem przedpołudniowem Po- 
siedzeniu Senat kontynuował dy- 
ksusję szczegółową nad reformą rol 
ną. 

W dyskusji przemawiał sen. Bią- 
ły, który oświadczył, że „Piast“ od 
samego początku uważał tę ustawę 
za dzieło kompromisu i odstąpił old 
niektórych swoich wymagań, aby 
ono tylko przyszło do skutku. Czy- 
ni on to z tego powodu, że uwąża, 
iż to jest ostatni parlament polski, 
który w tak łagodnej formie uchwa- 
la reformę rolną, Komisja przyjęła 
niektóre zmiany, natomiast stronnic- 
two Piasta domaga się przywróce- 
nia brzmienią sejmowego. 

Sen. Cieński podkreśla, że najle- 
piej byłoby rzecz całą odłożyć (!?) 
na później i zaleca jaknajwiększą, 
ostrożność w tej pracy. 

Po za tem przemawiali w dysku- 
sji senatorowie: Thuiie, Bojanowski. 
Zubowicz, Krzyżanowski, Glogier i 
Nowicki, poczem przedstawiciel mi- 
nisterstwa reform rolnych oświad- 
czył się przeciw’ popnawkom komi- 
sib obciążającym skarb Państwh o- 
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chroną drobnych dzierżawców i od- 
prawą dla zasłużonych pracowni- 
ków. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, 
sen. Bielawskiego przystąpiono do 
ostatniego rozdziału projektu uslta- 
wy. 

W dyskusji nad poprawkami do 
tego działu między innymi zabrał 
głos sen. Wysłouch, który poparł 
poprawkę, aby pierwszeństwo w za« 
kupie ziemi miały te wsie, która 
zobowiążą się równocześnie prze- 
prowadzić scalanie gruntów. Co do 
cen sprzedaży działek, domaga się 
mówca. aby była uszanowana je- 
dnomyślna wola Sejmu ustąwodaw= 
czego i aby były one ustalonę na 
połowę rzeczywistej wartości go- 
Spodarczej, a nie na całą sumę. 

Kierownik  ministerstwą reform 
rolnych wyłuszcza zastrzeżenia rzą- 
du co do niektórych poprawek przy. 
iętych przez połączone komisje. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek 21 bm. o godz. 11 
przed południem. Na porządku dzien 
nym głosowanie nad wstawłonemi 
przez Sejm poprawkami. 


Utrakwizacja gimnazjów wstrzymana. 


Lwów, 19 września. 

W sprawie, w któnej onegdaj zabrał 
głos „Kurjer Lwowski“, podnosząc 
żę rodzice postawili min. Grabskie- 
go wobec faktu dokonanego, nie za- 
pisując ani jednego ucznia do od- 
działów utrąkwistycznych — zaszła 
zmiana. 


ZE 


Oto min. Grabski zarządził zawie- 
szenie na rok bieżący swego rozpo- 
rządzenią. 

Należy się spodziewać, żę rozpo- 
rządzenie to — należycie nie prze- 
myślane i idące „przeciw prądom“, 
nie doczeka się i w przyszłości re- 
alizacji. 


Z prasy ruskiej. 
Pociecha z cudzej szkody. Stanowisko wobec reformy rolnej. 
Zawczesne krakanie „złotemu“. Wymowny senator. 


Lwów, 19 września. 
W głównym artykule pt. „Dwo- 
ma ławami' daje „Dilo“ dość wy- 
częrpujący komentarz do walk na 
terenie Senatu z powodu reformy 
rolnej i pisze: że w chwili „gdy pol- 
skie finanse znajdują się nad brze: 


giem ruiny, gdy wszechmocną An-| 


glia objawia ochotę wziąć w kura- 
telẹ polskich niepoprawnych ideali- 
stów pod względem ekonomicznym 
i politycznym...“ 

Jednak ta chwilowa uciecha z cu- 
dzej szkody przemienia się wnet w 
gorzkie narzekania w przewidywa- 
niu, że reforma rolna nie zaspokoi 
ruskich aspiracji. Polityk z „Diła* 
zajmuje w tei kwestji takie stano- 
wisko, że reforma rolna choćby nai- 
radykalniejsza godzi w ruski stan 
posiadania i sejmowe przedstawi- 
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cielstwo ruskie będzie ją zwalczać 
zasadniczo. 

Również objaw chwilowego spad- 
ku złotego i wynikające stąd przej- 
ściowe kłopoty finansowe sprawia- 
ją widocznie Rusinom dużo radości, 
gdyż rozdmuchują nzekcmą „ruinę 
ekonomiczną do fantastycznych roz- 
miarów, dając między wierszami do 
poznania, (że jest ona ich sprzymie- 
tzeńcein, 

Również bardzo jest zadowolone 
„Diło” z senatora Czerkowskieko, 
który w Senacie gwałtownię, w 
słowach nieprzełednanych wystąpił 
pizeciw, wszelkiej reformie rolnej, 
która na wszelki wypadek wobec 
ekstermimacyjnej (?) polityki rządu 
warsząwskiego musi Rusinom przy- 
nieść szkodę. 


Nowe plany Lloyd George’a. 


Londyn, 18 września. 

(Tel. wł). 
„Daily Sketch“ podaje wiado- 
mość, że Lloyd George zamierza 
przystąpić do stworzenia nowego 
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centrum i wznowienia dawnej koi- 
serwatywno - liberalnej koalicii. 
Lloyd George spodziewa się, że tą 
drogą zdoła pozyskać głosy konser- 
watywnych wyborców w kraju. 


Znowu starcia angielskich faszystów 
z komunistami. 


Londyn, 18 września. 

(Tel. wż.). 
Przedwczoraj w nocy przyszło do 
starcia faszystów z komunistami. 
Komuniści (bezrobotni) odbywali 
właśnie wiec pod Londynem, gdy 
wtem wpadli na nich faszyści i usi- 


łowali odebrać sztandar. Przyszło 
do bóiki, jednakże policja rozdzieli- 
ła walczących. Po kwadransie roz- 
prószeni komuniści zebrali się po- 
nownie na innym placu i tu znowu 
Przyszło do bójki. Wielu rannych 
musiano odstawić do szpitali. 


Pod znakiem czasu. 


MASOWE BANKRUCTWA. 
Lwów, 19 września. 

Wśród ogłoszeń, pojawiających 
się w pismach, zwłaszcza war- 
szawskich, powtarza się codziennie 
w rozmaitych odmianach reiren: 
„Komornik przy sądzie okręgowym 
itd. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia... odbywać się będzie 
licytacja ruchomości, należących 
do... itd.* 

Sklepy, biura, fabryki, instytucje 
publiczne i osoby prywatne ogła- 
szają niewypłącałność. Na licyta- 
cjach nabywać można meble, ka- 
sy ogniotrwałe, zegarki. maszyny 
drukarskie, wszelkie wyroby fa- 
bryczne. 

Nierzadko zdarza się. że licyta- 
cię ogłasza Kasa chorych, chcąc 
pozbyć się „fantów”, które zamiast 
wkładek od ubezpieczonych oddać 
jej musiała goniąca resztkami fa- 
bryka, czy inna instytucja. 

Ot — niedobrze się dzieje. Źle 
było, gdyśmy chodzili obładowani 
torbami papierowych,  bezwarto- 
ściowych pieniędzy, za które nie 
można było nic kupić. Ale i nie 
lepiej, kiedy nie można mic: sprzedać, 
bo pieniądz stał się niedoścignio- 
nym skarbem. 


M. H. 
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Wywóz zboża z Polski. 


Warszawa, 18 września. (Tel. wł.) 

Niepogoda i opóźnienie młocki 
wpłynęły niekorzystnie na rozwój 
zboża. Skutkiem tego w kraju zwię- 
kszyła się podaż żyta. Ceny zró- 
wnały Się z cenami na rynkach eu- 
ropeiskich. Niemcy nie wchodzą w 
rachubę jako importerzy zboża pol- 
skiego, ale większość transakcji 
załatwianą bywia przez firmy nie- 
mieckie, które pośredniczą pinzy za- 
kupie zboża polskiego w Danji, Ho- 
landji i Czechosłowacji. Transpor- 
ty idą przeważnie tranzytem przez 
Niemcy. 
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Odelnek „Kurjera Lwowskiego” z 20. 8. 25. 
Maks i Aleksander Fischer. 


Instynkt u niemowląt. 


Przełożył z irancuskiego Leo 
Sternkiar. 


Młody i pełen uroku Paweł 
Crack, wispótwłaściciel poważnego 
domu bankowego „Crack i Pouf", 
owdowiał zeszłego roku. Żona je- 
go, umierając, osierociła małego, 
jasnowłosego chłopczyka, Jerzego, 
który obecnie liczy ośmnaście mie- 
stięcy. 

Otóż wczoraj zaprosił pan Paweł 
do siebie na śniadanie kilka bli- 
skich mu osób, mmie, który jestem 


` addawna jego lekarzem, przyjacie- 


la swego, Antoniego Profand, sta- 
wnego autora powieści psycholo- 
gicznych i jego piękną, żonę, Berę, 
która była niegdyś tancerką w 
Folies-Bergere. 

Przed śniadaniem oglądaliśmy Z 
zachwytem małego Jerzego w jego 
kołysce i pani Profomd pierwsza 
podała mu rękę, a dziecko ścisnę- 
ło ją mocno swoją rączką. Mnie 
zaś i panu Profond mały Jerzy pod 
żadnym warunkiem nie chciał po- 
dać rączki, lecz chował ją Świesz- 
nie, w sposób przezorny i pogard- 
liwy, pod kołdra. 


„KURJER LWOWSKI“ niedziela, dnia 20 września 1925. 


Jak Lwów żyje i pracuje. 
Zakłady gazowe miejskie. 


Na gazie, czy na węglu? 


Lwów, 19 września. 

(wr.) Od kiedy w wojnie wspól- 
cziesnej potężnym orężem walki sta- 
ła się broń chemiczna, zakłady ga- 
zowe przestały być tylko instytucia- 
mi użyteczności miast, a stały się 
pożytecznymii ośrodkami produkcii 
dla celów wojskowych. 

Miejskie zakłady gazowe we 
Lwowie produkują również toluol 
— surowiec dla fabryk amunicyi- 
nych. 

W tej chwili jednak nie pragnie- 
my wykazywać Znaczenia, zakła- 
dów gazowych dla celów  obirony 
narodowej. Interesują mas inne spra- 
wy. 

— Zakłady gaZowe miejskie 
mówi nam p. dyr. Żardecki — zu- 
żywają roczniie przeszło 20.000 ton 
węgla. górnośląskiego na wyprodu- 
kowanie przeszło 8.000.000 m. sześć. 
gazu; obsługują około 12.000 kom- 
sumentów, zużywiających db 60% 
w «celach kuchennych, że tak po- 
wiem, i 40% ma oświetlenie. Dzien- 
ne zużycie gazu wymosi w zimie 
36,000 mór. sześć., w lecie — oko- 
ło 20.000 mtr. sześć. 

— O ile wiemy, urządzenia za- 
kładów gazowych są dość przesta- 
rzałę — zwracamy się do p. Żar- 
deckiego. 
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— Częściowo tak, lecz moderni- 
zowanie urządzenia a zatem i ule- 
pszanie produkcji postępuje stald 
naprzód. Pozwolą one zwiększyć 
produkcię o 120% i wywołają jei 
potamienie o 30 procent. 

— A więc nastąpi i obniżenie ga- 
zu —- wtrącamy. 

— Właśnie, g®by rzeczy chcia- 
ły tak prymitywnie wyglądać... 
Niestety, wszystko Zależy od sytu- 
acji walutowej! Ciągłe wahania 
wywołują bezustanme wahania ceri 
robocizny... mimo. że zmechanizo- 
wanie środków produkcji wypiera 
materjał ludzki. 

— Zechce pan dyrektor wykazać 
mam wyższość gotowania na gazie 
ol gotowania na węglu. 

— Gotowanie na gazie. przy u- 
miejgłtnym obchodzeniu się z palni- 
kiem, jest o połowę tańsze, chociaż- 
by dlatego, że wartość kaloryczna 
Zazu jest większa od ciepłoty we- 
gla. Prowadzimy w tym kierunku 
usilną propagandę! a że najlepsza 
propagandą jest pmzylkład, więc in- 
stałujemy na większą skalę kuchnie 
gazowe. W tej chwili budujemy w 
Domu Techników kuchnię, obliczoną 
na 600 stołowników !... 


Zachwianie się pism endeckich. 


Warszawa, 18 września. (Tel. wł.) 
Wędług obiegających tu pogłosek, 
ziemianie cofnęli subwencję oficjal- 
nemu organowi narodowej demo- 
kracji „Gazecie Warszawskiej” a to 
w związku ze stanowiskiem tego 
dziennika w sprawie reformy rolnej. 
Stały deficyt bardzo znaczny „Ga- 
zety Warszawskiej“ pokrywgli do- 
tvchczas ziemianie endeccy. Opo- 
wiadają o zamierzonem siuzjowa- 


Była to rzecz sama przez sie dro- 
bnej wagi i nie budziła zajęcia. Ale 
autor powieści psychologicznych, 
nawet gdy nie Siedzi w swoim ga- 
binecie za biurkiem. czyż przesta- 
je wtedy być psychologiem? A le- 
lekarz, czyż przestaje być leka- 

"m, gdy wyszedł z pokoju cho- 
rego? Zaiste nie! 

Gdyśmy tedy kilka minut pó- 
Źniej zasiedli do stołu, nie zapom- 
nieliśmy o tyn epizodzie i o szcze- 
gólnych względach, jakis mały Je- 
rzy okazywał pani Profond, ale za- 
częliśmy matychmiast rozprawiać 
o tej ważnej kwestii. Profond sta- 
rał się wyjaśnić dziwne machowa- 
mie się dziecka subtelnemi moty- 
wami psychologicznemi, ja nato- 
miast naukowemi wywodami fizjo- 
togicznemi. 

— Tak to rzecz w istocie dziwna, 
— zaczął mówić zacny pan Pro- 
fond już przy przystawce, — ten 
niezrozumiały instynkt u niemo- 
wlat. Taka istota nie ma jeszcze 
dwóch lat, a już odczuwa różnicę 
płci. Gdyby to dziecko np. było płci 
żeńskiej i nazywało się: Józią albo 
Kasią, w takim razie odmówiłaby 
niezawodnie swej rączki mej żonie, 
a natomiast podałoby ją nam z o- 
chotą. 

— W istocie to rzecz dziwna, — 
mówiłem znów ja z kolei. — Mo- 


XOX 
Te O .-«.. R a Jk. =" W 


niu „Gazety Warszawskiej“ z „Ga- 
zetą Poranna“ (dwuyroszówkaą). 

Podobno także zachwiane jest 
wydawnictwo „Rzeczypospolitej“, 
która od czasu przejścia na wła- 
sność p. Koriantego cierpi na uwiąd 
Trzeci organ narodow. demokracji 
„Goniec Krakowski“, własność b. 
ministra Kucharskiego z powodu 
znacznych deficytów przestał rów- 
nież wychodzić. 


żnaby zadać pytanie, ażali medy- 
ma nie dopuściła się niedbalstwa, 
pozostawiając wyłącznie psycho- 
logom studiowanie takich proble- 
mów i czy nie otwierałoby się tu 
dla nauki, pod kątem widzenia fi- 
zjologicznym, bardzo rozległe i ży- 
zne pole do badań i obserwacyj. 
Rozmowa na ten temat, podnie- 
cona wybornem winem burgundz- 
kiem, przeciągnęła się aż do des2- 
ru i ja, skromny lekarz dzielnico- 
wy, miałem już zamiar przedłożyć 
Akademji lekarskiej uczona roz- 
prawę w kwestji „Odczuwania rô- 
żnicy płci u dzieci 18-miesięcz- 
nych“. Ale na szczęście pani Pro- 
fond, którą nasza rozmowa zdawa- 
ła się widocznie draźmić, uczyniła 
mi po śniadaniu pewne zwierzenie, 
które sprowadziło mnie szybko na 
drogę realnego i trzeźwego ocenia- 
mia faktów. 
Jakież to było zwierzenie? 
Znam panią Biertę Profond od 
wielu lat. Znałem ją. gdy jeszcze 
się nazywała Zizi Olynmia i była 
tancerką, Jest ona wobec mnie bar- 
dzo poufała i nie krępuje się wzglę- 
dami etykiety. Zawołała mnie do 
framugi okna i upewniwszy się, że 
mąż nie może jej słyszeć, wzru- 
szyła kilkakrotnie ramionami, spoj- 
rzała na mnie nieco pogardliwie 
i przemówiła do mnie w ten sposób: 


Ponoś... 


Menażerja i Kino. 
Targi skończone — znowu cisza głucha. 
Człowiek znudzony wstaje zaraz rano; 
Więc każdy chętnie głosu serca stucha, 
Spiesząc do kina lub cyrku Medrano. 


r $% 
W kinie z dreszczykiem patrzy śliczna Zuzia 
Na serc namiętnych burzliwe koleje, 
A w cyrku Dzidzi ogniem pała buzia 
I do pogromców dusza jej się śmieje. 
* 


* k 
Potem w łóżeczku marzyć będą dziwy! 
Nieprzyśni im się kat lub srogi liktor. 
Lecz łobuz Chaplin, niewieścich serc chciwy. 
Lub ktos namiętny jak boa GA 
id. 
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NOWOCZESNA STUDNIA NA 
WAŁACH HETMAŃSKICH, 
Lwów, 19 września. 
(,) W ostatnich dmiach pojawiła 
się na Wałach Fetmańskich zgrab- 
ma budka drewniana i obok niej 
czerwjna pompa przeznaczona do 
niąpełniamta benzyną zbiorników 
automobiiowych. Wobec rozwoju 
dorożek samochodowych, przed- 
siębiorstwo to, założone przez jed- 
ną z prywatnych spółek naftowych, 
jest bardzo na czasie. 
Oto nowoczesna Studnia, przy 
której poją się konie XX wieku! 
Następstwa niewypłacalności 
warsz. Banku dla handlu i prze- 
mysłu. 


Warszawa. 18 września. (Tel. wł.) 
Niewypłacalność Banku dla handlu 
i przemysłu odbiło się fatalmie na 
życiu gospodarczem. Między" innemi 
wielka! firma zbożowa w Gdańsku 
zmalazła się w. trudnej sytuacji. Ma 
ona pretensję do Banku na 200.000 
dolarów za incaso. Z tegu samego 
tytułu rości pretensje do Banku fir- 
ma Lambert i Krzysiak. Ogólna su- 
ma zaległych inkas z samego Gdań- 
skła dosięgać ma 2 milionów dola- 
rów. W  gizertyśle białostockiin 
dała się też odczuć niewypłacalność 
tego banku. Poważne firmy tamtej- 
sze przesłały Bankowi temu prze- 
szło 15.000 funtów szterlingów dla 
przekazania do Anglji celem pokry- 
cia terminowych zobowiązań za 


wełnę. 


— A więc, mój biedny przyjacie- 
lu, przypuszczasz pan zupełnie na 
serjo, że mały Jerzy okazuje mi 
swoje wzgledy z powodów „fizjo- 
logicznych“, Tak samo, iak mój 
mąż, który ma znów nia myśli mo- 

iwy psychologiczne? Jesteście o- 
baj na zupełnie błędnej drodze i żał 
mi was, żeście, mimo całej waszej 
uczonmości, tacy naiwni! Ten epizod 
można wytłumaczyć w sposób o 
wiele prostszy. Jeżeli rnały Jerzy 
mi podaje rączkę z taka gotowo- 
ścią (ale proszę tego nie powtarzać 
memu mężowi, to jego nie obchodzi 
i wolę, aby płótł swoje androny, 
aniżelibym mu miała wyjawić pra- 
wdę).. otóż jeżeli maiy Jerzy jest 
ze mną tak uprzejmy, a wobec was 
zachowuje się tak zimno i odpy- 
chejąco, to czyni to zi tego powodu, 
ponieważ was widzi bardzo rza- 
dko.. może Taz na dwa miesiące... 
tyle co nigdy... mnie natomiast wi- 
dzi tu u siebie bardzo często, pięć 
lub sześć razy tygodniowo.. ka- 
żdym razem, kiedy opowiadam te- 
mu poczciwemu Pirofondowi, które- 
go pomimo wszystkiego 
szczerze kocham, że musiałam być 
u mojej krawczyni, szwaczki, mo- 
dniarki lub że musiałam odwiedzić 
jakąś przyjaciółkę albo wypić her- 
batkę u mojej ciotki. Zeneidy... 
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Zgon kompozytora 
s Leona Falla. 


Lwów, 19 września. 
Jeden z  majpopulłarniejszych 
współczesnych kompozytorów ope- 
retkowych, Leon Fall, zmarł nagle 
wskutek nowotworu worgczka żół- 
ciowego, licząc 52 lat, w swej willi 
w Lainz abok Wiednia. 

Jako syn Maurycego Falla. byłe- 
go kapelmistrza wojskowego przy 
pułku stacionowanym swego czasu 
we Lwowie, już wcześnic objawia! 
niezwykłą muzykalność. Sławę ei- 
ropeiską zjednałlą mu dopiero napi- 
sana w r. 1907 „Księżniczka dola- 
rów"; sukces tei operetki był 
wprost niebywały, a dalsze operetki 
„Rozwódka”, Róża Stambułu" i „Ma 
dame Pompadour" przyniosły mu 
miljonowe dochody. 

Muzyczne jego pomysły są po- 
jedyncze, lecz szczere i wolne od 
banalności; śpiewność, ożywiona 
rytmika, bogactwo melodji i dowcip 
stawiają twórczość Falla na arty- 
stycznej wysokości. Najbardziej w 
jego operetkach interesuje instru- 
meńtacja, która świadczy o głębo- 
kiem zrozumieniu zadania i bogac- 
twie pomysłów w wyszukiwaniu 
dźwięków orkiestralnych. 

Dwaj bracia Falla, Ryszard i 
Zygfryd, są również uzdolnionymi 
kompozytorami, trzeci. artysta ma- 
larz. zmarł niedawno. 

Wiedeński Świat muzyczny, gdzie 
Leon Fall cieszył się wiełką sym- 
patią i popularnością, przygotowuje 
z tego powodu więlką uroczystość 
pogrzebwa. 

Grd. 
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Ochrona interesów 
pracowników umysłowych. 


Warsząwa, 16 września. 

Onecgdaj odbyło się posiedzenie 
Rady Głównej Centralnej Organi- 
zacji Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych przy współ 
udziale delegatów z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Sosnowca i Lo- 
dzi. “ait 

kada wybrala nowe prezydium w 
osobach: pp- B. Małeckiego (preze- 
sa), dr. H. Raabego i W. Leśniew- 
skiego (wiceprezesi). Sekretarzami 
pozostali nadal pp. Kościński i Da- 
bulewcz. Rada poleciła prezydjum 
przystąpienie do wydawnictwa pi- 
sma drogą scentralizowania dotych- 
czas wychodzących pism związko- 
wych. 

W sprawie bezrobocia Rada Głó- 
wna powzięła szereg uchwał, do- 
magając się m. in. utrzymania po- 
mocy doraźnej dla tych kategoryi 
bezrobotnych, którzy nie będą obję- 
ci ustawa o ubezpieczeniu od bezro- 
bocią, żądając rozpoczęcia iuż obe- 
cnie planowej akcji zapomogowej 
jeszcze przed zatwierdzeniem usta- 
wy przez Seim, powołania przedsta- 
wicieli pracowników umysłowych 
do Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia, wreszcie wstrzymania 
eksmisji bezrobotnych z zajmowa- 
nych mieszkań. 

W sprawie uregulowania stosun- 
ków najmu pracowników umysło- 
wych Rada Główna powzięła uch- 
wałę wzywającą Rząd do jakna;- 
szybszego wniesienia projektu usta- 
wy o pracownikach umysłowych 
(oficialistach) do Sejmu. 

Rada Główna podkreśliła konie- 
czność uniezależnienia administracji 
ubeznieczeniowej od Kas Chorych. 


„KURJER LWOWSKI! niedziela, dnia 20 września 1925. 


Czynsze w IV. kwartale 1925. 


Lwów, 19 września. 


kale liandlowe i przemysłowe 63.84, 


Mnożnik dla mieszkań wynosić | spółdzielnie robotnicze 69.09, sklepy 


będzie w październiku, listopadzie i 
grudniu br.: grupa a (1 pokój) 58.12, 


o czynszu przedwoieh. do 1.500 K. 
mnożnik 69, nad 1.500 K. mndänik 


b (2 do 3 pokoi) 63.67. c (4 do 5 i 6| 74.25, fabryki 98.70. 


pokoi) 68.92, d (od 7 pokoi) 69. Lo- 
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Z, sali sądowej. 


Wyrok śmierci we Lwowie. 


Echa inwazji ukraińskiej w r. 1918, 


Lwów, 19 września. 

Wczoraj odbył się dalszy ciąg 
rozprawy przeciw Hatasymowi I- 
wańczikowi, członkowi „Bulanyj 
kompanji*. Po przygriataiących ze- 
zramiach świadków: st posterun- 
kowego z Sądowej Wiszmi, Karola 
Fremmla i posterunkowego ze Ska- 
zowa, Bielenia, którzy podówczas 
również byli pod ową straszną ©- 
skortą, ale zdołali zbiec — postę- 
powanie dowodowe zostało zam- 
knięte i nastąpiły przemówienia. 
Następnie sędziowie przysięgli, na 
postawione im pytanie: „czy Ia- 
rasym Iwańczuk winien jest, że 
aakłoniony przez osobę trzecią, w 
lesie Ryszewskim przeciw Edwar- 
dowi Stefankowi, Janowi Toman- 
kowi, Wiktorowi Zbyszewskiemu 
i Stefanowi Bojce — tak działał, 
iż wskutek tego śmierć ich masta- 
piła” — po dłuższej nawadzie od- 
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powiedzieli ll-ma głosami: tak. 

Trybunał, wobec tego orzeczenia 
sędziów przysięgłych, skazał Ha- 
rasyma Iwańczuka, na karę Śmierci 
przez powieszenie w uwizględniie- 
niu jednak ustawy ammestyjnej z 
1923 roku, zamienił mu tę karę na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Oskąrżony wyroku nie przyiał. 

Przewodniczył s. s. o. Angielski, 
wotowali s. s. o: Dukiet i Schwei- 
zer, oskarżał prokurator Ogonow- 
ski. bronił dr. Hankiewicz. 

Z obowiazku dziennikarskiego 
notujemy wynurzemia  Iwłańczuka, 
który twierdzi, iż zaszła tu misty- 
fikacja — gdyż właściwym eskur- 
tantem był brat jego, Tymko I- 
wafńczuk. który po ostatecznej kle- 
sce Ukraińców uciekł do Niemiec 
i podczas katastrofy  kofefow'ei 
zginał. 


7 sadu wojskowego. 


Złoczowska intendantura przed sądem. 


Lwów, 19 wrzieśmia. 

(b) W wojskowym sądzie kar- 
nym rozpoczęła się wczoraj roze 
prawa przeciw kilku oficerom ipod- 
oficerom intendanittury okręgu: tar- 
mopolskiego o nadużycie władzy i 
oszustwo. W szczególności zarzu- 
ca prokurator majorowi, Antoniemu 
Geislerowi, kierownikowi  rejono- 
wiych zakładów żywnościowych 
w Złoczowie, chorążemu, Józefowi 
Rosołowi, oficerowi kasowemu, po- 
rucznikowi, Franciszkowi Szczepa- 
mkan, kierownikowi składnicy, 
por. Wiojciechowi ChorZeulbie, kon- 
tnolenrowi składnicy, sierż. Janowi 
Rybickiemu, magazynierowi i pod- 
pułk., Władysławowi  Gabryelowi, 
kierownikowi rejonowej  intendan- 
tury w Kowlu, że w ścisłem poro- 
zumieniu z dostawcami woiskowy- 
mi. a to firmą „Zbrucz: z Tarnopo- 
la, Aronem Barrtasem ze Lwowa 
Szwadronem ze Złoczowa, Socha- 
nikiemn, Flasznerową, Mardzińskim 
1i. narazili Skarb Państwia ud 
szkodę  stokilkadziesiąt miliardów 
maniek i kilkaset tysłęcy złotych. 

Nadużycia miały się w ten spo- 
sób odbywać, że oskarżeni wypła- 
cali wymienionym firmom za do- 
statczony towar. zepsuty w dodat- 
ku. kilkakrotną jego wartość, dziic- 
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ląc się następnie zyskiem. Przejpo- 
wadzone szkomtrum ksiąg i rewizja 


"magazynów w powyższym tejonie 


wykazały brak kilku tysięcy kg. 
towaru. 

W dmu wczorajszym pnzesłucha- 
no mjr. Geislera, chor. Rosoła i po- 
*hcz. Szcziepiamika. 

Obwinieni do winy się nie po- 
czuwają i twierdzą, że oeny, jakie 
płachii dostawcom za zboże, były 
zatwierdzone przez Starostwo w 
Tarnopolu. 

Rozprawę rozpisano na tydzień. 
Informują nas jednak, że iuż w 
dniu dzisietszym władze prokura- 
torskie sądu woiskowego mają ga- 
miar akt oskarżenia wycofać do 
pomownego śledztwa i w porozu- 
mieniu z władzami cywilnemi po- 
łączyć ewentualne dochodzenia kar- 
ne przeciw dostawicom i referento- 
wi starostwa w Tamopolu z do- 
chodzeniami przeciw oskarżonym. 

Dalszy: ciag rozprawy dziś. 

Oskarża prok. pułk. Hecht. prze- 
wiodniczy pułk. Łukowski, bronią 
dr. Macieliński. dr. Pieracki, dr. 
Aleksandrowicz, kpt. Zabiegły i 
kpt. Borkowski. 

Oskarżeni, dotad niezawieszani 
w swych czynnościach. odpowia- 
dają z wolnei stopy. 


A 


Włościanie oskarżeni o zdradę stanu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, i7 września. 

(Od naszego kos. :»ondenta ) 
Przed sądem pe’: egłych toczy 
ła sie w środę 16 bm. do późnej 
nocy reśprawa przeciw włościarnom 
Mikołajowi Czopowi. Oieksie Zie- 
liiskiemu i Janowi Werchowiecowi, 
oskarżonym o zdradę główną, po- 
pełnioną mrzez szerzenie agitacji 
autypaństwowej zapomocą rozpo- 
wszechniania nielegalnych odezw. 


„Oskarżeni bronili się zupełną nie- 


świadomością, wiedząc, że nigdy 
nie szerzyli hase! bolszewickich i z 


komunizmem nie mają nic wspól- 
nego. 

Pytania co do zdrady glównej 
przysięgli zaprzeczyli —- potwier- 
dzili natomiast pytanie co do za- 
kłócenia _ spokojności publicznej 
przez Mikołaja Czopa, którego też 
Trybunał zasądził ną osiem miesię- 
cy ciężkiego więzienia. wliczajac do 


| kary odcierpiany już areszt śledczy. 


Resztę kary odroczono Czopowi na 
dwa miesiące. Zieliński i Wercho- 
wiec zostali uwolnieni. 

——)DY— 


Z SALI SĄDOWEJ. 
O zbrodnię zabójstwa. 


Lwów, 19 września. 

W dalszym ciągu rozpoczętej 
wczoraj rozprawy przeciw Iwano- 
wi Hałoniowi, Franciszkowi i Ka- 
tolowi Szeligom, oskużonym o 
zabójstwo, ciężkie uszkodzenie 
ciała, niebezpieczne pogróżki, kra- 
dzież i nieprawne noszenie broni, 
zapadł wyrok, skazujący Hałonia 
Za zbrodnię zabójstwa na 2 lata 
ciężkiego więzienia, zaś Szelizów 


na 3 dmi za nieprawne noszenie 
bromi. 

Przewodniczył s. s. o. Malicki, 
oskarżał prok. Laniewski, bronili 


dr. Kórner i dr. Szewczak. 


Z sądu apelacyjnego. 


ZA ROZBICIE GŁOWY 10 DNI 
ARESZTU. 
Lwów, 19 września. 

W październiku 1924 inż. Awin, 
kierując robotami przy rekonstruk- 
cji gmachu obecnego hotelu War- 
szawskiego przy pl. Bernardyń- 
skim, nie zabezpieczył odpowiednio 
chodnika, na który: wyrzucane gruz 
tak, że przechodzącą tamtędy p. H. 
została uderzona odłamkiem cegły 
w głowę, doznała załamania cza- 
szki. 

Sprawa poszła do sekcji HI. sądu 
pow. we Lwowie. Sędzia Tretiak 
uwolnił jednak inż. Awina oraz wo- 
botników zatrudnionych przy. owej 
rekonstrukcji od kary. 

Sąd apelacyjny jednak nie uzna! 
stanowiska sędziego I. instancji i 
skazał inż. Awima na 10 dni aresztu 
z zamianą na 100 zł. grzywny. 

Przewodniczył r. Góttinger, bro- 
nił adw. dr. Akser, zastępował stro- 
mę poszkodowana dr. Bronbere. 


„CHŁOPI* W JĘZYKU JAPOŃ.- 
SKIM. 

Warszawa, 18. 9. (AW). Bawią- 
cy obecnie na kuracji w Poznaniu 
Władysław Reymont otrzymał o- 
statinio egzemplarz I tomu Chto- 
pów“ w. przekładzie japońskkm. 

Wkrótce ukażą się „Chłopi“ w 
przekładzie hinduskim (w narzeczu 
bengalskiem) 

Powszechny obowiązek służby 
wojskowej w Rosji. 
Moskwa. (Tel. wł.). 

Rada komisarzy ludowych opra- 
cvwała projekt ustawy o powsze- 
chnym obowiązku służby wojsko- 
wej. która składać się będzie z o- 
kresu wyszkolenia przedpoborowe, 
go. okresu czynnej służby wojsko- 
wcj i okresu rezerwy. Wyszkoleniu 
przedpoborowemu podlegać będą 
wszyscy zdolni do służby od lat 


19. Wyszkolenie trwać hadzie 2 1a- 
fa. W 21 r. życia obywatele so- 
wieccy Dowołani zostana do stu- 


żby czymnej. która zależnie od ro- 
dzaju broni trwać będzie 2 do 3 
lata. : 

MASOWE PRZEMYCANIE TYTO- 
NIU DO NIEMIEC. 
Kraków, 18 września. (Tel. wł.) 
Policia tutejsza wpadła na Ślad szaj- 
ki przemytników, trudniących się 
przemyicaniem tytoniu z Niemiec 
przez Górny Śląsk.  Przemytnicy 
mieli agentów w Krakowie, którzy 
sprzedawali tytoń prywatnym oso- 
bom i trafikantom na prowincję. 
Śledztwo prowadzone jest w Kra- 
kowie i w kilku miastach na Gór- 

nym Śląsku. 
—-g0— 


Poradnik 
Kurjera Lwowskiego 


Czyniac zadość życzeniom, ja- 
kie nas dosziy z kół naszych Uzy- 
telników — zwłaszcza z prowincii 
— wprowadzamy z dniem dzisiej- 
szym nową rubrykę: 

Poradnik 
w którym zamieszczać będziemy 
odpowiedzi na te kwestie, które 
budzić mogą ogólny interes. 

W sprawach osobistych Porad- 
mik „Kuriera Lwowskiego“ dpo- 
wiadać będzie listownie. 

Z Poradnika „Kuriera Lwowskie- 
m0“ korzystać mogą tylko Prenu- 
meratorzy naszego pisma, którzy 
pytania we wszelkich kwestiach 
skierują pod adresem: 

Redakcja „Kuriera Lwowskiego” 

(PORADNIK) 
i dołączą 2 zł. na koszta wywiadu 
i odpowiedzi. 


SFINANSOWANIE REFORMY 
ROLNEJ. 

Warszawa, 13% września. 
Minister skarbu zatwierdził wzór 
listu zastawnego Państwowego 
Banku rolnego oraz przepisy o e- 
misji tych listów i udzielaniu poży» 
czek długoterminowych. Listy za- 
stawne będą użyte na sfinansowanie 
akcji parcelącyjnej w związku z re- 
forma rolną. W listach będą gpłace- 
ni właściciele majątków parcelowa- 
nych. Skarb Państwa będzie przyj- 
mował bilety na spłącenie podatku 
majątkowego. 

aanmanen (07 0)]——— 
WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIE- 
GOWSKIEJ W WILNIE. 

Warszawa, 18, 9. (Tel wt) Z 
Wilea donoszą, że policja odkryła 
tam szeroko rozgałęzionąa organiza- 
cję szpiegowską, działającą na ko- 
rzyść Litwy. Szpiegostwo miało 
charakier wojskowy. Aresztowano 
kilkanaście osób. 

—d — 
JAK SIĘ PRZEDSTAWIA BU. 
DŻET CZESKI? 

Praga, 18. 9. (PAT). Rząd złożył 
dziś w parlamencie projekt budżetu 
ma rok 1926, a to w dochodach 
10.085,752.543 koron. w wydatkach 
10.070,271.410 koron. — Nadwyżka 
15,481.133 koron. 

—o0— 
PRZEŁOM W POLITYCE HO- 
LENDERSKIEJ. 

Haga, 18. 9. (PAT). Wolf. Zwo- 
łane na dziś celem zrekiagowanią 
odpowiedzi na mowę tronową, po- 
siedzenie Izby, miało przebiez zgo- 
ła mieoczekiwamy, albowiem po raz 
pierwszy od czasu istnienia holen- 
derskiej Izby parlamentarnej zosta- 
ła Izba podczas omawiania odpo- 
wiedzi na mowę tronowa odroczo- 
ma. ponieważ większa część człote 
ków) Izby wstrzymała się od gło- 
sowania. 

Stało się to na wniosek członka 
Izby, br. Vos Val Steenwyk (par- 
tia chrześcijańska) w kierunku 
zmiany tekstu odpowiedzi. Izba 
została odroczoną. 

—00— 
KATASTROFA POWODZI 
W CHINACH. 

Londyn, 18. 9. (PAT) Z Szan- 
tungu donoszą o powodziach, spo- 
wodowanych zerwaniem tamy na 
rzece Hoang Ho. 

900 wiosek i miasteczek znajduje 
się pod wodą, iak również pola 
długości 120 km. a szerokości 13 
km. Urodzaje całkowicie zniszczone. 


(AW.) 


„KURJER LWOWSKI niedziela. dnia 20 września 1925. 
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Rada Ligi Narodów rozstrzygnie dziś 
sprawę Mossulu. 


Genewa, 18 9. Wedlug apowiedzi,| Genewa, 18. 9. (PAT.). Przedsta- 
Rada Ligi Narodów poweźmie jutro, | wiciel Havasa otrzymał z kół mia- 
na posiedzeniu publicznem, decyzię | rodainych informację, że w obecnem 
w sprawie Mossułu. Charakter tej| stadium rokowań w sprawie Mossu- 
decyzji trzymany jest w śŚcisłei ta-| lu niema mowy o zwróceniu się do 
jemnicy. haskięgo Trybunału sprawiedliwości 
MOKS — 


Pokój czy zawieszenie broni? 


Genewa, 18 września. | a drugie dla innych, to tego nie da 
(Teł. wł.). się nazwać pokojem, jest to tylko 
Powszeclmą uwagę Zwrócił tu| zawieszenie broni...“ Mowa ta wy- 
na siebie delegat Węgier, hr. Appo- | wołała wielkie wrażenie nawet u 
nyi swem doskonałem przemówie- | przeciwników jego. Wychodząc z 
niem, w którem powiedział m. in.:| obrad jeden z polityków Małej En- 
„Jeżeli chcemy osiągnąć pokój sta- | tenty powiedział: „Szcześliwy kraj, 
ty, musimy zatrzeć różnice prawne | który ma takiego męża stanu“. 
między narodami. Dopóki istnieje 
iedno prawo dla jednych narodów, 
XO 
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Pomyślny wynik konferencji 


a Lal a 
polsko-litewskiej. 
Delegat poliski zadowolony z osiągniętych wyników. 
Warszawa, 18. 9. (PAT). Zapy-|teli na terytorium polskie i litew- 
tany o wynik konferencji w Kopen- | skie, uzgodniono stanowiska obu 
hadze przewodniczący  delegacii | delegacii. 
polskiej, b. mimister Wasilewski. | Na następnem posiedzeniu, 
odpowiedział przedstawicielowi P.| znaczonem na 10 października w 
A. T-a, że na porządku dzienrym | Lugano. będzie jeszcze rozpatry- 
była sprawa spławu na Niemnie,| wana sprawa komunikacji kolejo- 
komunikacji, dostepu obywateli| wej i opieki konsułarnki. Wo tym 
polskich na terytorium litewskie o-| sensie też zostal podpisany proto- 
raz Sprawa opieki konsularnej. kół drugiego posiedzenia pllenarnc- 
W sprawie spławu, komunikacii| go z 15 września. 
oraz wzajemnego dostępu obyWar- 
X9 OXR— 


Austrja musi zniszczyć 7.000 maszyn 
do wyrobu broni. 


Wiedeń. 18 wrześnią. 
(Tel. wł.). 

Tutejsze dyplomatyczne koła o- 

trzymały wiadomosć z Paryża. że 

konierencja ambasadorów wezwała 

Austrję do zniszczenia 7000 maszyn 
do wyrobu broni. 

Chodzi tu głównie o przedsię- 


wy- 


Prasa wiedeńska tlumaczy, że 
wielkie fabryki broni w Steyr, En- 
zesfeld, Hirtenberg i Wóllersdporf, 
już dawno adaptowały swoje ma- 
szyny do użytku pokoiowego. Jedy- 
nie w Steyr wyrabia się znane pi- 
stolety repetierowe. Konferencja 
amibasadorów miała widocznie inne 
biorstwa prywatne, które w czasie | dane, skoro zwróciła uwagę na te 
wojny wyrabiały broń dla armit.| „niewinne“ maszyny. 

X0 0X 


0 jedno z tych morderstw 
co są bezkarne. 


(Od naszego korespondenta.) 
Tarnopol, 17 września. 

(t.) Kazimiera Pindyk miała lat 21 

i służyłą we dworze w Hałuszyń- 
cach. awiązała stosunek miłosny! ze 
siużącym w tym samym dworze, 
kiórego owocem było dziecko nie- 
ślubne, które porodziła w szpitału 
powszechnym we Lwowie. Straciła 
służbę, opuściwszy szpital, przez 
kilka tygodni z dzieckiem znałazła 
kąt u ciotki w Pieńkowcach, pow. 
Nowesioło. 
O znalezieniu kawałka chleba z 
żywym balastem, nie było mowy. 
> Kiedy już dziecko dochodziło mie- 
Siącą wieku, związała mu ręce į no- 
81 t rZuciłą w rzekę. W parę dni pó- 
źniej trupa małego wyłowiono, a 
dnia 14 Września odpowiadała ma- 
tka jako oskarżona przed trybuną- 
łem przysięgłych sądu okr. w Tar- 
nopolu. 

Rozprawie Przewodniczył radca 
Ostrowski, oskarżat prok. iołę- 
biowski, bronił z urzędu dr. Etmer. 
Po przeprowadzonej rozprawie przy 
sięgli potwierdzili wprawdzie posta- 
wione Pytanie na morderstwo, ate 
potwierdzili też dodatkowe pytanie 


wedle którego przyjęto, żę oskar- 
żona działała pod nieodpornym przy 
musem, wobec czego Trybunał u- 
wolnił oskarżoną od winy ; kary. 


Kronika telegraficzna. 


Stypendja dziennikarskie. Zwią- 
zek syndykatiów dziennikarzy poł- 
skich przedstawił ministerstwu o- 
światy następujących kandydatów 
na stypendja po 2500 zł. (na studia 
zagraniczne): Janusza Laskowmic- 
kiego ze Lwowa, Jana Matijowskie- 
go z Krakowa, Kazimierza Wierzyń 
skiego z Warszawy i Stanisława 
Matkiewicza z Wilna. 

Hańdelberg, 18. 9. (PAT). Wólif. 
Na socjal - demokratycznym kon- 
gresie przyjeto program pantfi hai- 
delberskiej i zamknięto kongres. 

Buenos Aires, 18. 9. (PAT). Jak 
donioszą pisma, w Boliwii wybu- 
chła rewolucja. Ogłoszono tam stan 
oblężenia. 

Tokio, 18. 9, (PAT). Gmach par- 
lamentu spłonął prawie całkowicie. 
Ocałały tylko bibljoteka i arch 
wum. 
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RZĄD UKRÓCI CUKROWE 
PASKARSTWO. 

Warszawa, 18. 9. (AW). Dzisiaj 
w, departamencie akcyz i monopoli 
ministerstwa skarbu przystąpiono 
do rozpatrywania sprawy ostatnich 
podwyżek cukru przez Bank Cu- 
krownictwa bez zgody ministerstwą 
skarbu. Spodziewają się, że pod- 
wyżka ta zostanie coinięta. 

—0Y0— 

PRZYWILEJE DLA IMPORTE- 

RÓW. WĘGIERSKICH. 

Wiedeń, 18. 9. (PAT) „Wr. Allg. 
Ztg.“ donosi z Budapesztu: Jak 
wiadomo, Polska przyznała po- 
szczególnym państwom pewne kon- 
tyngenty importowe. 

Węgry wysłały w. tej sprawie 
specjalną komisję do; Warszawy. 
Obrady, prowadzone między mią a 
rządem polskim, doprowadziły do 
porozumienia. 

Rząd polski uwzględnił, w ra- 
mach kontyngentu, wszystkie ży- 
czenia eksporierówi więgietskich. 
Wino będzie mogło być sprowadza- 
ne do Polski! w ilościach, w. jakich 
życzyli sobie kupcy węgierscy. 

——0 0 
ZACIETE WALKI WOJSK FRAN- 
CUSKICH Z DRUZAML 

Beyruth, 18. 9. (PAT.). Wojska 
francuskie w Mousseifre stoczyły 
zaciętą bitwę z silnymi oddziałami 
Druzów. 

Nieprzyjaciel cofnął się na cateł 
linji. pozostawiając kilkuset zabi- 
tych i sztandary. Straty Francuzów 
są bardzo niezmaczne. 

— E ESEE [TRASZ 


Scena i ekran. 


Jubileusz  półwiekowei pracy 
scenicznej Ludwika  Soiskiego w 
Warszawie wyznaczono na 9 paź- 
dziernika. Odegrany zostanie: „He- 
tman Stanisław Żótkiewski* Brań- 
czyka. Solski wystąpi w roli tyru- 
fiowei. s 

P. Rodziński, dyrygent opery 
warszawskiej wyjeżdża 21 bm. do 
Ameryki na czteromiesięczne tour- 


nee artystyczile 
Beziobotni artyści. Austriacki 
Związek scen oblicza, że liczba 


bezrobotnych w tej dziiedzinie w 
Austrii dosięga 450--500 aktorów, 
250 muzyków teatralnych i 400 
pracowników technicznych, czył 
razem blisko 2.000 ludzi, pozbawio- 
nych zajęcia i zarobku. 


Kurjer literacki. 


Obiaśnienie ustąwy o zaopatrze- 
niu inwalidów wojennych. Wyszedł 
z druku podręcznik „dla sekreta- 
rzy“, który zawiera dokładne obja- 
śnienia ustawy o zaopatrzeniu tn- 
walidów wojennych w  szazegól- 
wości porady w sprawach superre- 
wizji, komisji odwoławczych, ka- 
pitalizacji rent itp. Podręcznik jest 
do nabycia w Związku Inwalidów 
wojennych we Lwowie ul. Osso- 
lińskich 1. 11, w cenie 3 zł. 

Opuścił prasę Nr. 20 „Świąta Ku- 
pieckicgo*, organ Rady Związków 
Towarzystw Kupieckich Polsk: Za- 
chodniej, o następującej treści: Kr. 
— Kredyt kupiectwa zagrożony: Br. 
Sikorski — Kryzys gospodarczy a 
monopol tytoniowy; Kr. — Ograni- 
czenie kredytowe Banku Polskiego; 
Dr. Jan Hryniewiecki Podatek 
przemysiowy od przedsiębiorstw 
komisowych i innych, dotyczących 
pośrednictwa handlowego i i. Zmia- 
ny i uzupełnienia w monopolu spie 
rytusowym. 


KALENDARZYK. 

Dziś: 1zym.-kat. 15 po Z. Sw., gr. 
kat. N. E. 15 po Sosz. — Jutro: rzym. 
kat. Mateusza ap., gr.-kat. Rożd. P. Boh. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 
Sobota „Romans zeszytowy*. 
Niedziela 8 godz. 3.30 pop. po ce- 
nach do połowy zniżonych „Uciekła mi 
przepióreczka*. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Aida“ 
Poniedziałek „Romans zeszytowy”. 
Wtorek „Romans zeszytowy”. 
Środa „Noc Antonii”. 


TEATR NOWOŚCI. 
Sobota „Lysistrata*, operetka. 
Niedziela „Taniec o północy” dramat. 
Poniedziałek „Lyzistrata*. 
Wtorek „Taniec o północy“. 
Środa „Lyzistrata*. 

oom 

— Teatr Wielki, dziś w sobotę, daje 
po raz drugi, świetną komedję Kaisera 
„Romans zeszytowy* w doborowej obsa- 
dzie artystycznej. 

— Teatr Nowości, wznawia dziś, pię- 
kną operetkę: „Lyzistiatę*. Tytułową rolę 
odtworzy po raz pierwszy na naszej sce- 
nie p. Mela Grabowska. 

— Popołudniowe przedstawienie, po ce- 
nach do połowy zniżonych, odbędzie się w 
niedzielę 20 bm. Ogegrana będzie ko 
medja Zeromskiego „Uciekła mi przepió- 
reczka*. 
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Mówią, że... 

w pażdzierniku u- 
plywa 25 lat od chwili pierwszego przed- 
stawienia w nowym gmachu Teatru Wiel- 
kiego: 


z okazji tego miał się odbyć jubileusz, 
zapowiadano wydanie księgi pamiątkowej 
itd, Tymczasem termin się zbliża a nic 
jakoś o tem nie słychać. Konkurs na u- 
twór sceniczny miat być przedłużony na 
wyraźne życzeaie literatów, zwłaszcza po- 
za lwowskich. l o tem również głucho. 
Nikt nic nie wie! Możeby przecież Magi- 
słrat dał jakieś wyjaśnienia, odpowiedział 
żądaniom literatów i usialił kiedy właści- 
wie uroczystość jubileuszowa się odbędzie. 
Przecież to nie będzie tylko magistrackie 
święto ? ? 

rrr. 
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Z RYNKU. 

Ceny nabiału: I 1. mleka niezbie- 
ranego 30, 1 kg. masła 4.20—4.40 
zł, 1 kg. sera 1—1.20 zł., kwater- 
ka śmietany 35—40 gr. 

Jaja po 12 gr. sztuka. 

Drób: para kurcząt 3—4 zł. ka- 
czki po 3—4 zł. sztuka, gęsi po 5 
do 7 zł. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 6—10 gr., 
cebuli 30—40 gr., buraków 10 gr., 
marchwi 10 gr. pomidorów 70 do 
80 gr., główka kapusty: 10 do 15 gr., 
Kalafior 50—80 gr. 

Owoce: jabłka po 20—50 gr. za! 
1 kg., gruszki gorsze po 20—40 gr. 
deserowe 60—1.20 zł. śliwki 20 do 
60 gr., orzechy włoskie po 1—1.20 
zł. za 1 kg., winogrona 70—80 gr. 
za ćwierć kg. cytryny po 12—15 
gr. sztuka. 
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„KURJER LWOWSKI” niedziela, dnia 20 września 1925. 


KRONIKA. 


MÓJ KĄCIK. 


Kasztany.» 


Z drzew lecą kasztany. 

Brunatnym, ciężkim deszczem lecą 
na ziemię, a drobne ręce dziecięce skrzę- 
tnie je zbierają. 

Radosne okrzyki— wesoły śmiech — 
młode postacie biegają żwawo dokoła. 

Do skarbca swojego znoszą kasztany. 

O najcudniejsze, nlefrasobliwe dnie 
dzieciństwa! Kiedy szczęściem najwię- 
kszem: wycinanie miniaturowych „ko- 
szyczków* ostrym nożykiem. 

Dziś słucham spadających naokół 
kasztanów i wspominam te chwile da- 
wno przeżyte, a także pamiętne i bliskie, 

1 idę w odłegły, pusty kąt parku, 
gdzie nie zobaczy mnie żaden przecho- 
dzień, z bijącem sercem schylam się 
wzruszona i zbieram leżące kJ 

- w. 
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Fundusz budowy pomnika, Julju- 
sza Słowackiego we Lwowie wy- 
nosił w dniu 9 września br. zł. 
22.000.58. Kwota ta zebrana w prze- 
ciągu niespełna roku Świadczy © 
żywem zajęciu się tą sprawą przez 
ogół społeczeństwa polskiego. Od 
wydatnego poparcia celu komitetu 
i nadal zależy dalsza akcja. 

Składki na fundusz budowy po- 
mnika przyjmują wszystkie meda- 
kcje dzienników — można je też 
nadsyłać przekazem P. K. O. Nr. 
141.522. 

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł st. radca skarbu Eugeniusz 
Flunt. Pogrzeb odbędzie się dziś a 
godz. 3 popol. z krypty: kościoła OO. 
Bernardynów. 

W Kamtach zmarł! w 78 r. życia 
słaŚciciel dóbr Władysław Gnie- 
wosz, b. poseł na sejm krajowy i do 
austr. Rady państwa. 

— Rozsprzedaż dzieł sztuki wy- 
bitinych artystów na rzecz budowy 
zagród dla inwalidów W. P. odby- 
wa się w Salonie Nieustajacym 
Tow. Przyi. Sztuk Pięknych co- 
dziennie od godz. 10 rano do 3 pow. 
(Gmach Muzeum Przemysłowego) 
brama od ul. Dziedustyckich 1) 
Wstęp bezpłatny. 

— Otwarcie „Wystawy Jesienneż 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
odbędzie się w niedzielę, 20 b. m. 
o g. 11 mrzed poł, w gmachu Mu- 
zeum Przem. (brama od ul. Dzie- 
duszyckich 1). Wystawa zawłera 
kolekcję art. mal. Adama Bunscha i 
Władysława Lama. Wystawa otwar 
ta będzie codziennie do godz. 3 pop. 

— Falsytikaty banknotów 10 zło- 
towych ukazały się w ubiegu z da~- 
tą 15 lipca 1924. 
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Nie wygra losu ten, kto losu wcale nie 
kupił. Już sprzedajemy losy do 12 loterji 
klasowej. Cały los 40 zł połówka 20 zł. 
ćwiartka 10 zł. Po otrzymaniu zamówie- 
nia przesyłamy los z planem gry oraz 
czeki poczłowe wolne od porta. Dom 


bankowy Schütz i Chajes, Lwów pl. Mar- 
jacki 7. (róg ul. Kopernika). 571 


Warjat podpalił zagrodę ojcowską. 


Lwów, 19 września. 

Stećko Stadnicki, gospodarz z 
Kamionki - Lipnik koło Rawy Ru- 
skiej, ojciec dwoiga dzieci, jeszcze 
w. czerwcu b. r., ze względu na 
swój stan umysłowy, złositał odda- 
ny do zakładu dla umysłowo. cho-- 
rych w Kulparkowie, skad przed 
dwoma tygodniami powrócił do ro- 


dziny. W domu zdradzał jednak 
nadal anormalność umysłu i od- 
grażał się ojcu. żonie i dzieciom, 


że wszystkich wydusł. Onegdaj o 
godzinie 3 rano wstał Stećko z 
posłania i podpalił strzechę stodo- 
ły ojca, poczem wrócił do chaty, 
ukiąkł na łóżku i przez okno przy- 


patrywał się pożarowi, który w 
mgnieniu oka, podsycany wiatrem, 
objąi całą zagrodę. Obudzili się 
domowmicy. zbiegli się gospodarze 
i poczęji gasić pożar. Jednak wszel- 
kie wysiłki pozostały bez skutku. 
Doszczętnie spłonęły: stodoła, staj- 
nia. stogi, narzędzia rolnicze i ma- 
terfał budulcowy ogólnej, wartości 
1.500 zł. 

W obawie, by obłąkany w dal- 
szym ciągu nie popełniał podob- 
nych czynów, miejscowy posteru- 
nek aresztował go, poczem prze- 
stal go do dyspozycjł Ekspozyturze 
lwowskiej. 


Co się stało w mieście ? 


— Kradzież na Targach Wscho- 
dnich. Dnia 17 bm. doniósł policji N. 
Hutter, że w nocy z 16 na 17 bm. 
nieznani sprawcy dostali się do pa- 
wilonu dyrekcji Targów i skradli 
ta szkodę Jana Bardasza, zam. przy 
ul. Głębokiej 4: dwie pary bucików, 
17 flaszek wina i w. in. rzeczy war- 
tości 470 zł. 

— QOgrodowi złodzieje. Z ogrodu 
emer. pułk. p. Dunin Wąsowicza, 
zam. przy ul. Pijarów 57, nieznani 
sprawcy skradli 100 kg. jabłek, 
wartości 150 zł. 

— Obudziły się... tramwaje. Wczo 
raj popołudniu wóz tramwajowy 
„K. D.“ Nr. 177 najechał na wóz 
wojskowy 26 pp. 3 komp. przyczem 
Salamon Diamand, woźnica tego 
wozu doznat łekkich potłuczeń. 

— Czyj Pas transmisyjny? Dnia 
13 bm. skonfiskowano u notowane- 
go i karamego złodzieja Ludwika 
Badułaka. zam. przy ul. Steblińskich 
AT, dziesięć metrów pasa skórzane- 
go transmisyjnego, pochodzącego 
niewątpliwie z kradzieży. 

— Czyje dziecko? Omegdaj w 
Jaśle znaleziono błąkającego się 
2-letniego chłopczyka. który nie 
może wyjaśnić, do kogo należy à 
skąd przyszedł. Stwierdzono, iż 
dziecko to nie pochodzi z Jasła. 

Ekspozytura policfi państw. w 
Jaśle zaopiekowała się na razie 
biednym chłopeźyłkiem, wdrażając 
jednocześnie poszukiwariła za) ro- 
dzicatmi. 

w) ja 


Z kraju. 


— Na 1009 mężczyzn przypada w 
Polsce 1100 kobiet. Daje to przy za- 
ludnieniu 25 milionów nadzwyżke 
280-000. 

— Kaša chorych w Warszawie 
przeżywa  przesilenfe finamkowe, 
Pensje wypłacane są nieregularnie. 
Zobowiązania Kasy wytoszą 1 i 
pół miliona Złotych. Trudności! te 
powstały stąd, że dłużnicy Kasy 
nie płacą zobowiązań, które wy- 
noszą 5 miljonów zł. Dłużnikami 
Kasy są instytucje rządowe, fabry- 
ki państwowe i ministerstwo pracy. 

—Do uniwersytetu warszawskiego 
wpłynęło do 15 bm. 2527 podań. Jest 
to cyfra przekraczającą znacznie 
miejsca na wszechnicy. Na wydzia- 
le lekarskim jest tylko 100 wolnych 
miejsc, na farmacji 50, na przyro- 
dzie 125, na prawie 800, a na wiene- 
rymarji 60. Wydział teologiczny, 
humanistyczny i matematyczny 
przyjmują sluchaczów bez ograni- 
czeń. 

— Strajk młynarzy wybuchł na 
terytorjum województwa Lódzkie- 
go. Domagają się oni 30 proc. nowej 
podwyżki. 


Tragiczna śmierć uczenicy 
na torze kolejowym. 
(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, 17 września. 
Marja Szumełdówna, 17-letnia u- 
czenica seminarjum nauczycielskie- 
glo spieszyła onegdaj torem kolejo- 
wym z Buszkowiec do Przemyśla. 
Na skręcie tuż pod Buszkłowicaini 
Szumełdówna dostała się między 
warszawski pociąg pospieszny (Nr. 
903) i przemyski pociaz towarowy, 
który właśnie opuścił stację prze- 
myską. Nieszczęśliwa ofiara własucj 
nie Gstrożności, odrzucona na znacz- 
ną odległość, poniosła Śmierć na 
MIiEISCH. 


ze świata. 


Roałd Amundsen przybywa do 
Wiednia i wygłosi jutro odczyt na 
temat: „Moja wycieczka do bieguna. 
północnego, z obrazami  śŚwietl- 
memi. 

B. następca tronu saskiego w'sitą- 
pił do zakonu Jezuitów. Nowy za- 
konnik jest najstarszym synem b. 
króla sakisońskkiego, Augusta III. —. 
Przed rokiem został wiyświęcormy 
na księdza. Na jego celi zakonnej 
mr. 42, wisi napis: „Georgius Dux 
Saxoniae“. 

— Lotnicy japońscy, odbywający 
podróż lotniczą: Tokio — Londym 
przez Chiny, Syberię, i Azję przy- 
byli 16 bm. z Krółewca do Berlina. 

Napad rabunkowy na wóz poczto- 
wy na granicy polsko - czeskie; 
Wczoraj wieczorem napadło 4 ra- 
maskowanych bandytów na wóz po 
cztowy w drodze z Penterswald do: 
Orłowa i zrabowali 88.000 cz. koron 
poczęm zaiknęjli. 
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POCZĄTEK KOŃCA PAZIOW. 
SKICH FRYZUREK. 
Lwów, 19 września. 

Elegancki Świat niewieści Za- 
chodu łamie ręce w rozpaczy, do-- 
wiedziawszy się, jakoby „moda 
å la garçonne“ miałą wkrótce prze- 
minąć, 

Hasła wyszło tym razem nie Z 
Paryża, ale z Angiji. Na konkursie: 
fryzur damskich w: Folkestone — 
gdzie dystyngowane sfery Albionu 
sriędzają: lato, pojawiła się więk- 
szość pań z długiemi włosami, co: 
wywołało piorunujące wirażenie. 

I co teraz zrobić? Obciąć włosy 
było łatwo, ałe na odzyskamie ich 
trzeba czekać miesiące t lata. Fry- 
zenzy śpieszą zrozpaczonym z po~ 
mocą sporządzaniem peruk i wy” 
najdywaniem środków na porost 
włosów. 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i kosmety 


Dr. W. LAUTERSTEIN 


powrócił 
Lwów, ul. Sykstuska 37 
(róg ul. Słowackiego). 


Humor. 


BACZNOŚĆ PANIE PROKURA- 
TORZE! 

Jedno z pism umieściło w kriomi-- 
ce mołatkę, której treścią powinien 
się bliżej zaopiłkkować pam prokura-- 
tor. Brzmienie tel notatki jest na- 
stępujące: 


Osobiste: 

Cyta Rottenberg — Chonostków 
— Abraham Rosenstrauch — Tar- 
mopol, Zaręczeni we wrześniu. 
Dzieci będą: w lecie. Zachodzi kwe- 
stja sporna. czy to będą dzieci! Cho- 
rostkowa z Cvlą, czy Rosenstrau- 
cha z Tarnopolem — czy też całej 
czwórki razem? A może tylko Cyl 
i Chorostkowa albo Tarnopola? 


TYTUŁ WIERSZEM. 

W jednym z pism łódzkich, czy- 
tamy tytuł artykułu, który jest naj- 
autentyczniejszem  cztęenowierszem. 

Tytuł ten brzmi: 

„Wiyjechało pogotowie szaro-zi- 
mnym rankiem... 

Ktoś się spalił, ktoś spadł z okna, 
ktoś się utruł cjankiem.. 

Roztańczyła się karetka po spła- 
kanym mieście... 

Ciemna 3, Cmentarna 7, Pusta 
numer 200... 

W każdym razie jest to miespo- 
tykany jeszcze dotychczas wymala- 
zek, niestety przez; wynalazcę nie- 
opatentowany. 


Z okazji 15-lecia L. K. S. Sparta 
odbędą się w niedzielę dnia 20 b. m. 
zawody w piłce nożnej Pogońr— 
Sparta na Cytadeli o godz. 3.30 pop. 


CO NAS CZEKA JUTRO W WAR- 
SZAWIE? 

Jutro zastanie rozegrany w War- 
szawie mecz międzymiastowy War- 
sząwa Lwów. Skład Warszawy 
jest następujący: Domański; Ozaj- 
kowski. Bułanów; Amirowicz. Śli- 
wa, Szęnaich; Tupalsk, Loth Il., 
Łańko, Grabowski, Krygier. Skład 
ten przedstawia nam graczy najlep- 
szych, jakich Warszawa ma do dys- 


pozycji. i 
Skład Lwowa... dotychczas jest 
tajemnicą... może publiczną, ale 


jest. Jedynie co do ataku wszyscy 
są zgodni: Słonecki, Chmielowski. 
Kuchar, Bacz i Wójcik. Pozaiem 
pewny jest udział Górlitza, Kmiciń- 
skiego, Witkowskiego i Fichtla. 


AMERYKA JEST e KONKUREN- 
CJI. 


Dokończenie finału tennisowego 
o puhar Davisa przyniosło zupełne 
zwycięstwo Ameryce. 

Dwa ostatnie spotkania Johnsto- 
na z Borotrą 6:1, 6:4, 6:0 i Tildena 
z Lacostem 5:7, 10:12, 8:6, 7:5, Ń:2, 
porzymiosty Johnstonowi łatwe zwyr 
cięstwo nad zmęczonym Borotrą — 
Tildenowi ponownie ciężką walkę z 
grającym ambitnie Lacoste'm. 
BIEG KOLARSKI O MISTRZO- 

STWO KRAKOWA. 

Jutro odbędzie się w Krakowie 
bieg kolarski o mistrzostwo Krako- 
wa. Przestrzeń biegu wymosi 30 
klm. Dotychczas zgłosiło się około 
30 zawodników. 


Sporty a noga kobieta. 


Lwów. 19 września. 


Najmowsze badania wykazały, że 
'noga kobieca uległa w ostatnich 
czasach bardzio niekorzystniej prze- 
mianie Ze zwinnej, miękkiej, akrą- 
glej i subtelnie zarysowanej — sta- 
ła się kanciastą, twardą, mocną, 
masy Wa. 

Stwierdzono to nietylko „naocz- 
nie“ (przy krótkich sukniach ob- 
serwacje tego rodzaju maią rozle- 
głe pole), ale i na podstąwie syster 
matycziiych, naukowych  bakih, 
pomiarów i dat statystycznych. 
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KURJER SPORTOWY. _ 


BIEG KOLARSKI DOOKOŁA ZIE- 
MI RADOMSKIEJ. 

Pierwszy bieg dookoła wole- 
wództwa warszawskiego był nader 
obfity w naśladowców. Naprzód od- 
był się bieg kolarski dookoła woje- 
wództwa łódzkiego, a ostatnio do- 
okoła ziemi radomskiej na prze- 
strzeni 165 kilometrów. Pierwsze 
miejsce zdobył Ciborski w czasie 
6 godzin 49 min. Bieg odbył się 
wśród bardzo miepomyślnych wa- 
runków atmosferycznych. 


ZWYCIĘSTWA STANISŁAWA 

ZBYSZKA CYGANIEWICZA. 

Stanisław Zbyszko ‘Cyganiewicz 
święcił niedawno w Ameryce nowe 
zwycięstwo, które doda mu zape- 
wne bodźca do pozostania czas ła- 
kiś jeszcze na arenie. Walczył on 
w San Francisko z Hiszpanem An- 
dręasem Costano w walce wolnej i 
na trzy rzuty dwukrotnie położył 
Hiszpana. Polska prasa amerykań- 
ska jest przepełniona radością z po- 
wodu zwycięstwa Cyganiewiczą. 


NADESŁANE. 


Miejsca wolne dla słuchaczek 


wyższych uczelni. 

Wobec licznych zgłoszeń ze sfer ro- 
dzicielskich Zarząd zakładów naukowo- 
wychowawczych spdkb. im. Zofji Strzał- 
kowskiej zawiadamia, iż posiada jeszcze 
kilka miejsc wolnych dla słuchaczek wyż- 
szych uczelni. Bliźszych informacji udziela 
się codziennie w godzinach porannych 
w gmachu przy ul. Zielonej 1. 22. 199 


o O A, 
SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych 


i kosme- Dr. SGHWAR b. sekund. 


tyki szpitala 
powsz. powrócił. Lwów, Słowackiego 4., na- 
przeciw głów. poczty. Leczenie plam, bro- 
dawek, włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ 
KWARCOWĄ. Tel. 16-61 202 


= 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na ciziś. 


Berlin. (505). Godz. 20.00: Bia- 
ła dama. — Godz. 22.30: Muzyka 
tanieczna. 

Wrocław. (418). 
styczny. 

Frankiurt, (470). Wyrzuty sumie- 
nia, komedja chłopska, Anzengru- 
bera. 

Hamburg. (395). Godz. 20.00: Mo- 
dernistyczni kompozytorozy. 


Wieczór arty- 


i kf Królewiec (463). Godz. 20.10: 
kkk że == RY AA Wieczór Waltera Kollo. — Godz. 
b ech A REZNE obserw ¿| 22.00: Modemistyczna muzyka ta- 
cjom kobiecej nogi i doszedł do "a 
a a EZ l DAE (4) Godz. 20.15: „WIE 

Przyczyną zeszpecenia damskic czór operetkowy. — Godz. 22.30: 


nóżek jest mnadmłerne używanie 
sportów i tańca, Piękne kształty 
móg — jak i wogóle całego ciała — 
zależą (pominąwszy warunek pra- 
widłowej budowy) 0d rozłożonej 
pod skórą warstwy tłuszczu. Jeśli 
go nie jest za wiele, ani za mało 
i jeżeli jest równomiernie rozmiesz- 
czony — linja nogi kobiecej czymi 
"wrażenie estetyczne. 

Przez zbyt forsowni: ówiczenia 
warstwa ta zanika bezpowrotnie, 
natomiast rozwijają sie mięśnie 
W ten sposób powstał — jak wy- 
raża się ów badacz — nowy mę- 
ski typ kobiecej nogi. 

Pocieszmy się jednak, że to 
wszystko odnosi się do nóżek A- 
merykamek. Zdaję się, że Polki nie 


nadużywają jeszcze tak masowo 
sportów, by ich odnóża mogły 
"wskutek tego zbrzydnać. 


Muzyka taneczna. 

Momaąchjum. (485) Godz. 20.00: 
„Braciszu kochany“, operetka Falla. 
— Godz. 22.00: Starzy monachij- 
Scy zmajomi w gramofomie. 

Wiedeń. (530). Godz. 20.00: Ba- 
jadera, operetka Kalmana. — Godz. 
22.00: Wesoła muzyka wieczorowa 
kapeli Jelinka. 

Rzym. (425). Godz. 21.00: Kon- 
cert wokalno-instrumentalny. 

Zurich. (515). Godz. 20.15: Kon- 
cert, śpiew, orkiestrą. 

Paryż. (1750). Godz. 20.45: Kom- 
cert galowy urządzony przez Le 
Matin. 

Daventry. (1600). Godz. 
Przekaźnikowo, koncert. — 
22.00: Koncert 
Londynu. 

Szczegółowe programy, aparaty 
radiowe i części składowe do bu- 
dowy tychże na nabycia w: firmnie 
KINOFOT, Lwów, ul. 3 Maja II a. 


20.00: 
Godz. 
iatziekaźnikowo z 


Kurjer ekonomiczny. 


M»enopoj. spirytusowy. Wi mies. 
sierpniu r. b. skarb Państwa osią- 
gnął gm monopolu spirytusowego 
czysty zysk w kwocie 17.2 mili. 
zł. Jest to najwyższa cyfra, jaką 
osiągnięto z tego źródła, zyskii bo- 
wiem z poprzednich miesięcy wa- 
bały sie między 12 a 16 mili. zł, 

Nadzór sadowy nad Bankiem pol- 
skich kupców i przemysłowców 
chrzeŚcian w Lodzi został zarządzo- 
ny i obeimuje także oddziały Banku 
w Warszawie, Kaliszu, Lęczycy i 
Wieluniu. 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 

Bilans Banku Polskiego zi dnia 
10 b. m. wykazuje zwiększenie 
zapasu złota o 97.7 tysięcy zło- 
tych, walut i dewiz zaś o 2,994 tys. 
złotych. 

Płortfeł wekslowy pozostał pra- 
wie niezmieniony, matomiast 
zmniejszyły Sie pożyczki, zabez- 
pieczone papierami, o 1 milj. zł. 

Bank przyjał do swego zapasu 
monet srebrnych i bilonu za 6 mil. 
408 tys. zł. Zjnimiejszył się nato- 
miast obieg biletów bankowych o 
21 mil. 726 tys. zł. — zwiększyły 
się w związku z tem rachunki ży- 
rowe i inne zobowiązania o 33 mil. 
335 tys. zł. Ze wzrostem walut 
zwiększyły się rówmież i zobowią- 
zamia walutowe i reportowe o 1 
mil. 946 tysięcy złotych. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Ruch był wczoraj cokolwiek sil- 
niejszy. Transakcje przeważnie po 
cenach dotychczasowych per kassa 
poniedziałek, ze względu na wik- 
ta żydowskie. Zwłaszcza poszuki- 
wano rzy niedostatecznem zaofia- 
towamiu B. Przemysłowy (około 
15.000 sztuk kupiono) i Oikosy. 
Chybie ofiarowano po 3.65, Sierzzę 
Górn. po 2.40. Zieleniewski pota- 
miał na 10.60 (ostatmio 10.80). Ak- 
cje handlowe nadal w zaniedbaniu. 

Tendencja utrzymana. 

Usposobienie. silniejsze. 

Kotowiane: Pirzemystowy 0.15, 
0.16, 0.17. Browary 7.75, 7.85. CHo- 
dorów 2.45, 2.40, 2.50. Ćmielów 
0.34. Gazolina 0.85, 0.90. Oikos 0.85, 
0.90. Parowozy 0.20. Tespi 2.50. Zie- 
feniewski 10.60. 

OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj była tendencja 
zmiżikowa. Obroty Średnie. 

Dolary ameryk. 6.28—6.30; dol. 
kanad. 5.60--5.70; kor. czeskie 
0.17.70—0.17.90; leje 0.02.70—0.0275; 
franki framc. 0.26.50—0.2675; franki 
szwaic, 1.09-—1.10; funty szteriimg” 
27.60—27.80. 

Złoto: 20 kor. 23.80—24.00; 20 fr. 
22.50—22.70; 20 mmk. 27.50—27.60; 
10 rubli 29.50—30.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Prócz egzekutywnego kupna ma* 
kuchów Imianych po zł. 24.— loco 
Lwów - Podzamcze, obrotów mie 
było. W dalszym ciągu zaofiarowa- 
mie bardzio silne. Zainteresowanie 
jedynie dla eksportu. 

Tendencja utrzymana. 
bienie spokojne. 

Pszenica krajowa 22.00—23.00 zł. 
Żyto małopolskie 16.00—17.00 zł. 
Jęczmień małopolski  pastewny 
14.50—15.50 zł. Orwies małopolski 
14.00—15.00 zł. Len 42.00-44.00 zł. 

Ceny szacunkowe bez transakcji. 

AKCJE URZĘDOWEJ GIEŁDY 

WARSZAWSKIEJ. 

Bank Spółek Zarobkowych 6.00. 
Modrzejów 2.00. Parowozy 0.26. 
Zieleniewski 10.25. Żyrardów 5.35 

Tendencja niejednolita. 


lekiko 


Usposo- 


Cło wwozowe na żyto i żyknią 
mąkę nałoży Czechosłowacja od I 
października. Cło wynosić będzie 
11.60 względnie 10 kor. czeskich za 
cetnar. Imne gatunki! zboża pozo- 
staną wolne od cła. 

O PRZERACHOWANIE POŻY- 

CZEK PAŃSTWOWYCH. 

Celem uzyskania wyższego prze- 
rachowania za asygnaty z roku 1918 
i obligacji 5% wewnętrznej pożycz- 
ki państwowej długoterminowej ? 
krótkoterminowej roku 1920 (wzgl. 
za świadectwa tymczasowe tyci 
pożyczek) petent winien złożyć 1) 
podanie, 2) zaświadczenie instyrtucii, 
w której kupiona została pożyczka 
ze ścisłem wskazaniem terminu jej 
nabycia, 3) dowód posiadania asy- 
gna obligacji, wrzględmie « świa- 
dectw tymczasowych w  okmesie 
konwersji, 4) oświadczenie, że po- 
życzka nie była lombardowana) w 
wypadku przeciwnym o ile wyku- 
piona została z łombardu przed 
dniem 1-go kwietnia 1921 r. złożyć 
należy zaświadczemie ze śŚcisłem 
wskazaniem termiņu złożenia do 
lombardu i terminu wykupu. Ubie- 
gający się o przerachowaniłe asy- 
gat skonwertowanych na obliga- 
cje r. 1920, winni przedstawić za- 
Świadczemie instytucji, która doko- 
nafa komwersji. 
| "RWE" 0 AISNE Piw Ń KE o aar | 


MIEJSKI TEATR WIELKI 
Sobota, 19-go b. m. 

Początek o godz. 7:30 wieczorem. 

Po raz I-szy. NOWOŚĆ Po raz 1-szy. 


ROMANS ZESZYTOWY 


(„KOLPORTAGE*) 
Komedja w 3 aktaci z prologiem Jerze- 
go Kaisera. 
Tłumaczenie Tadeusza Świątka. 
S OSOBY: 
Hrabia James Stjernenhó . Okornicki 
Karin, rozwiedziona hra- 
bina Stjernenhó, uro- 


dzona Bratt . Kopczewska 
Eryk, ich syn . . .. Brzeski 
Hrabina Stjernennó . . . Andruszewska 
Baron Barrenkroną 3 Dobrzański 
Alicja, jego córka Hakowska 
Knut Brat* 7 Czaki 


Pani Appeblom 


„. Dobrzańska 
Acke, jej syn Mitski 


Miss Grove . Kwiatkiewiczowa 
Lindestróm . . . .„ . Koczyrkiewicz 
ohannson, odźwierny . Przystawski 


okaj gy de... Hebenstreit 
Nowe dekoracje: Stanisława Wegrzyna. 
(Gramofon z firmy The Gramophone Co 
Limited. London, gen. repr. J. Weksier. 
Reżyser: Gustaw Rasiński. 
=—00 


TEATR NOWOŚCI. 
Sobota, dnia 19 września 1925 r. 
WZNOWIENIE 


LYZISTRATA 


Operetka w 3 aktach Pawła Linckiego, 
przekład W. Rapackiego (syna) 


OSOBY : 

Temistokles,  jenerał 

armji ateńskiej — Tatrzański 
Lyzistrata, jego żona— Grabowska 
Chryzis —  Skringerówna 
Bacchis* — Rylska 
Plantias, mąż Chryzis Sowiński 
Nikias, mąż Bacchis — Schnsidt 
Leomdas, oficer spar- 

tański, jeniec — Kuligowski 
Jacentias, jego służący Kowalski 
Poligamia —  Kasprowiczowa 
Melissa, markietanka Poleska 
Eros — Jaworska 
popac Sat 

ierwsza « ANR 
Druga j atenki a 


Wojsko ateńskie 

Tańce i ewolucje układu Stanisława Fa- 
liszewskiego, baiefmistrza teatrów miejsk 
W akcie Ill-cim Zywe posągi odtańczą : 
E. Bogusiewicz, K. Brzezówna, 1. Górska, 
J. Łozinska, H. Mirecka, K. i M. Paster- 
nakówna, J. Pitołajówna, M. Wojciechow= 

ska i Zygmunt Patkowski. 
Dyrektor: Henryk Barwiński. Kierownik 
literacki: Józef Jediicz. Kapelmistrz: Ta- 
deusz Seredyński. Reżyser: Filip Kuli- 
gowski. 
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Żewsząu i o wszystkiem. 


Wolny więzień. — Szybka sprawie- 
dliwość. — Kolonje portugalskie. — 
zywy towar. 


Lwów, 19 września. 

Niejaki Turry Drugam, „król pi- 
wny* z zachodniej części Chicago. 
skazany był na rok więzienia. Je- 
dnak w czasie, kiedy zdawało się, 
że powinien on był siedzieć w: wię- 
zieniu, widywano go w różnych 
kabaretach i dantingach. Obecnie 
wyszło na jaw, że Druga: znaido- 
wał się w więZieniu tylko nai pa- 
pierze, a w istocie korzystał z. wol 
ności. 

Mieszkał nawet w pieknym apar- 


dziennie telefonicznie „zgłaszał się” 
do więzienia. 

Śledztwa wykazało, że to dwaj 
dozorcy więzienni pozwalali Dru- 
ganowi korzystać ze swobody. Zo- 
stali oni pociągniecii do odpowie- 
dzialności, a nączelnik więzienia, 
który wypuścił Drugana 22 dni 
wcześniej przed terminem zakończje- 
mia kary został wydałony ze sta- 
nowiska. 

Nie chciałbym aby ten fakt miał 
świadczyć o wadliwem funkcjoto- 
waniu wymiaru sprawiedliwości w 
Stanach Zjednoczonych. Nile. 

Naprzyłkład w stanie Missouri pe- 
wien złodziej ukradł o godzinie 5 
rano świnię, sprzedał o godziimie8. 


tego samego dnia przebrano go w | 
kaitan więzienny. 

Ocziywiście należy wąpć, czy 
złodziejowi temu będzie się tak do- 
brze w więzieniu działo, jak „kró- 
lowi, piwnemu'. 

W roku bieżącym upływa 400 lat 


od czasu  obięcia przez Pordugalję 
kofonii — południpiwa-airykiafiskich. 


Pierwszym skrawkiiem ziemi zaję- 
tym dla Portugalii przez Vasco de 
Ganrę był Rio de Cobre w Mozam- 
biku. Z tej okas londyński „Times* 
wydal specjalnie poświęcony kolo- 
njom portugalskim dodatek. Widać 
z niego, że kolonie te stoją bardzo 
wysoko, że Portugalczycy okazali 
wiiele żywotności na tych ziemiach, 
które mie przeszły tyle nieszczęścia, 


Policja praska siwierdziła, że w 
lecie r. b. przeszło 100 młodych 
dziewcząt stato się łupem handlarzy 
żywym towarem. Policja New- 
Yorska znowu ogłasza listę zagi- 
nionych dziewcząt, która obejmujs 
do 500 nazwisk, miedzy niemi kżl- 
kadziesiąt o brzmieniu polskiem. Co 
na to poradzić? Czy pomoga komi- 
sie Ligi Narodów? Nie, nigdy. Zło 
sięga bardzo głęboko i w istocie 
swej jest bardzo skomplikowane. 
Praca, opieka, kontrola — oto trzy. 
przedewszystkiem czynniki, które 
powinny być rozrważame przy oma- 
wianiu sposobów walki z handlem 
żywym towarem. 

W. Przyłuski. 


Zaraz jednak został aresztowany i 
| osądzony tak, że już o godz. 1l-tej 


= co ich własna ojczyzna. 


tamencie przy ul. State i tylko co 


ANK ROLNICZY 


Nauka i wychowanie. 


S.A. WE LWOWIE. 
Centrala: Lwów, ul. Kopernika Nr. 20. 


Telefony: Dyrekcja 1-31. Likwidatura 1-08. 
Oddział handlowy 32-11. Oddział giełdowy 21-29. 


Oddział maszynowy i fabryka maszyn 
Lwów, ul. Grodecka 56/58, tel. 8-72. 
Oddział miejski Lwów, ul. Gródecka Nr. 56tel. 19-50 


oncesjowana Szkoła Muzy- 
czna ul. Sapiehy 15 Marja 


iskom jakoby nie udzielała 
lekcji, jest zawsze obecną 
w Szkole, i przyjmuje zgło- 
jszenia od godz. 10-ej do 
18-ejj Mieszkańców kamie- 
nicy nie upoważniła do da- 
wania wyjaśnień. Kurs ele- 
mentarny 15 zł. miesięcznie.| 
2382, 


ANT PEEP TTE 
Posady i prace. 


D UCHALTER, zdolny i poz, 
ważny, poszukuje zajęcia 


skich, poszukuje zaraz ruty- 
nowanej pomocnicy lub po- 
mocnika biegiego w telegra- 
fie telefonie i poczcie. Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków przyjmuje Adam Borz- 
dyński naczelnik poczty w 
|Koniuszkach siemianowskich. 


niczej. Magazyny zbożowe i towarowe na gł. dworcu we Lwo- 


wie. Zastępstwa poważnych firm krajowych oraz zagranicznych. 210 


Różne. 


EUTRA wszelkiego rodzaju 

przerabia na modne fa~- 
sony, przyjmuje do chemi- 
cznego farbowania oraz uży- 
wane w komis. Do zbioro- 
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z 
kolekcją najmodniejszych fu- 
ter udzielając kredytu P. T. 
Klientom. Ceny umiarkowa- 
ne, wykończenie powierzo- 
nych mi zamówień sumienne 
i punktualne. Władysław 
Solik; Lwów ul. Kurkowa 
5|II. (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


E E E 
Tkalnia ,Konopieʻ‘ 


5 Livéwvw Piekarska 53. 
E Zaprasza z okazji nowych zbiorów wszyst- 


Łazowska zaprzecza pogło-| 


PZ ———-—_—. 

ASSEPARTOUTS do abra- 
| zów, fotografij, sztychów 
[wykonuje galanteryjna intro- 


ligatornia Krzywieckiego, 
Lwów, Piekarska 12. 204 


UEiLSZC TEL MF O: 
Kupno i sprzedaż. 


Gdańsk. 
Jest do odstąpienia pół 
udziału nowoczesnej pa- 
rowej fabryki mydła, 
dobrze prosperującej, z 
domem mieszkalnym. 
Ewentualnie sprzedaz ca- 
łego objektu. Zgłoszenia: 
„W. Ł. 1669“ Rudolf 


agna LJ godzi -| 
Filje: Jarosław, tel. 2, Brody tel. 43. E a a 
) „Lwowski“ do admin. „Ku- MOSEA 
Dostawa wszelkich artykułów w zakres zapotrzebowania gospo- rjera Lw.“ z 218 Mieszkaala 
darstw rolnych wchodzących. Eksport i import wszelkich wy- eoan w Ka R 
h pocztowy w Ko- z a 
tworów gospodarstwa rolnego. Własna fabryka maszyn i na- U ńiuszkach  siefiianowa pokój frontuwy, umebio-. 
rzędzi rolniczych. Warstaty reparacyjne oraz składy galanterji rol- 


wany dla 2-ch Panów. 
Wiadomość z grzeczności 
Długosza 2!, drzwi 7, I. pie- 
tro, Miillers. 221 


DEN 2 ATN 
Futra 


według wzorów najmo- 
dniejszych po cenach 
umiarkowanych poleca 


Magazyn futerć 


E. SOLIK 
Lwów, SOBIESKIEGO 4. 


kich włościan do wymiany ich surowców ij. 

| Inu, konopi, kłaków, przędzy i wełny za 

różne najlepsze płótna cajgi wsypy 
obrusy ręczniki i t. p. 

Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną 


pocztą. — Zc zszywanych szmatek wyrabiamy bar- 
dzo ładne chodniki. 209 


Lg: T Y 


- y Oruśti 
fonuje 


i R AŻ "ETA 
CYBER AP PORAJ 


JAR 


8 


J E EUR s S Państ 
E E N P E anstwa 
£udw feesiwókża B 
Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrołogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 


Zapisujcie się 


do Ligi Obrony Powietrznej 


„pa 
ceny ogłoszeń a i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogloszenie zagraniczne o 50%, drożej. 
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